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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 5 listopada 

— Zachariasza.
Jutro środa, 6 listopada — 

Leonarda.
Pojutrze czwartek, 7 listo­

pada — Antoniego.

POGODA
Dzisiaj będzie częściowo słone­

cznie. Temperatura do 48F (8,9C).
Na jutro przewiduje się tempera­

turę do 57F (14C). Będzie częściowo 
słonecznie.

Wschód słońca o godzinie 6,27 ra­
no, zachód o 4,41 po południu.
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REAGAN NA ŁAMACH “IZWIESTII”
Konferencja Prasowa Jurczenki

Pożegnanie 
Humphrey’a

San Francisco. (CT) — Humphrey, 
zbłąkany w labiryncie rzek wieloryb, 
wypłynął w poniedziałek na szerokie 
wody Zatoką San Francisco i zniknął 
we mgle.

Przez ponad trzy tygodnie, Hum­
phrey był obserwowany przez nau­
kowców i wielbicieli, po tym jak 
zabłąkał się w wodach lądowych i nie 
potrafił powrócić do oceanu.

W poniedziałek na plaży Zatoki 
San Francisco zebrał się wieloty­
sięczny tłum, który dopingował Hum­
phrey’a — tak jak sportowca — 
płynącego za flotyllą statków na sze­
rokie wody oceanu. Owację zgotowały 
mu również załogi statków wojsko­
wych i cywilnych.

Humphrey należy do gatunku wielo­
rybów garbatych. Zdaniem naukow­
ców na świecie żyje zaledwie 7 tys. 
przedstawicieli tego gatunku.

San Francisco pożegnało 40-stopo- 
wego i 40-tonowego Humphrey’a o 
godz. 6:30 wieczorem czasu chicago- 
skiego.

Rokowania 
Genewskie 
Przedłużone
Genewa, Szwajcaria. (UPI) — 

Amerykańscy i sowieccy negocjatorzy 
rozpoczęli w tym tygodniu ostatni 
etap rokowań rozbrojeniowych, po­
święcając swoją uwagę ostatniej pro­
pozycji Washingtonu.

Przewodniczący amerykańskiej de­
legacji negocjatorów, Max M. Kam- 
pelman, przedstawił propozycję w 
piątek ubiegłego tygodnia i poprosił 
o kolejne spotkania w tym tygodniu, 
by mieć czas na szczegółowe omó­
wienie propozycji Stanów Zjednoczo­
nych, zanim negocjatorzy powrócą 
do swoich krajów.

Wczoraj, tj. w poniedziałek, odbyły 
się pierwsze w tym tygodniu spot­
kania pomiędzy grupami zajmują­
cymi się sprawą nuklearnej broni 
kosmicznej i obronnej. W ramach 
tych grup omawiany jest projekt prez. 
Reagana znany jako “Star Wars” 
lub SDI (Strategie Defense Initia­
tive).

Jak wiadomo, Moskwa żąda odstą­
pienia od prac badawczych nad tym 
projektem i domaga się zakazu wobec 
wszelkiego zbrojenia w kosmosie. Żą­
danie to jest warunkiem stawianym 
przez Moskwę w rozmowach o re­
dukcji istniejących magazynów broni 
nuklearnej.

We wtorek spotkają się zespoły 
zajmujące się nuklearną, strategiczną 
bronią międzykontynentalną. Ostatnie 
posiedzenie odbędzie się w środę i 
wezmą w nich udział negocjatorzy 
zajmujący się bronią średniego za­
sięgu.

Finałowa konferencja plenarna na­
stąpi w czwartek, po czym negocja­
torzy rozjadą się do swoich stolic, 
by omówić przebieg rokowań rozbro­
jeniowych ze swoimi rządami.

Jak podawaliśmy wcześniej, ostat­
nia faza tych rozmów miała zakoń­
czyć się w ubiegłym tygodniu. Per­
traktacje przedłużono jednak na ten 
tydzień, ponieważ w ostatniej chwili 
Washington wyszedł z nową propo­
zycją.

Przebieg rozmów w Genewie oto­
czony jest ścisłą tajemnicą.

Dolar Nieznacznie 
Zwyżkuje

Londyn (UPI) — Wczoraj zano­
towano na giełdach europejskich 
najniższy w ciągu ostatnich 56 mie­
sięcy kurs dolar. Dziś dolar znowu 
nieznacznie zwyżkuje.

We Frankfurcie płacono za dola­
ra 2.6035 DM; w Zurychu — 2.1408 
fr. szwajc.; w Paryżu — 7.9315 fr.; 
w Brukseli — 53.085 fr. bel.

Wielki Szpieg 
Czy
Mały Oszust?
Miał Zarabiać Więcej 
Niż Prezydent USA 
Lecz Zrezygnował...
Washington (UPI) — W dwa mie­

siące po zniknięciu w Rzymie poja­
wił się nagle w ambasadzie sowiec­
kiej w Waszyngtonie Witalij Jur- 
czenko, jeden z najwyższych rangą 
funkcjonariuszy KGB jacy kiedy­
kolwiek znaleźli się na Zachodzie.

Jurczenko, który był podejrzany 
o to, że zdradził i przeszedł na 
Zachód, powiedział na pospiesznie 
zwołanej konferencji prasowej, że 
został wbrew własnej woli porwany 
i że tydzień temu udało mu się 
uciec.

Departament Stanu zdementował 
natychmiast oświadczenie Jurczen­
ki jakoby został uprowadzony siłą. 
Zdaniem Departamentu, Jurczen- 
ce zezwolonoby natychmiast na 
powrót do swego kraju, gdyby tylko 
ktokolwiek z przedstawicieli admi­
nistracji dowiedział się, iż takie są 
jego prawdziwe życzenia.

11 października Departament Sta­
nu podał do wiadomości, że Jur­
czenko, 50, dobrowolnie przeszedł 
na stronę amerykańską. Był on 
drugim co do zajmowanego stano­
wiska funkcjonariuszem północ­
noamerykańskiego departamentu I 
Oddziału KGB, co oznacza, że pra­
cował przeciw Stanom Zjednoczonym 
i Kandzie.

W okresie swej działalności był 
odpowiedzialny za ochronę przed 
infiltracją wywiadu — m.in. amba­
sady w Waszyngtonie.

W wydanym wczoraj oświadcze­
niu Departament Stanu podał do 
wiadomości, że Jurczenko współp­
racował z CIA i FBI, przekazując 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Oficjalna Wizyta 
Arafata w Egipcie

Kair, Egipt. (UPI) — Egipt wystą­
pił w poniedziałek z apelem skiero­
wanym do Izraela i Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny, by zawarły roz- 
jem. Przy okazji, władze egipskie 
zaproponowały swoją pomoc w pro­
wadzeniu negocjacji, których celem 
miałoby być zażegnanie terroryzmu.

Jeden z głównych doradców prez. 
Mubaraka, Ósma el-Baz, stwierdził, 
że Egipt “zawsze był za zakończe­
niem wszelkiej przemocy i terrory­
zmu oraz za zlikwidowaniem napię­
cia.”

Apel Egiptu pojawił się kilka go­
dzin przed spodziewanym przyby­
ciem Jasera Arafata, przywódcy 
PLO, do Kairu. We wtorek, prez. 
Mubarak spotka się z Arafatem.

Prawdopodobnie OWP będzie zabie­
gała o poparcie Egiptu, jeśli chodzi 
o włączenie delegacji palestyńskiej 
do udziału w pokojowym procesie na 
Bliskim Wschodzie.

W poniedziałek, J. Arafat przeby­
wał w Abu Dżabi, gdzie spędził trzy 
dni na rozmowach z przedstawicie­
lami Zjednoczonych Emiratów Arab­
skich, włącznie z prezydentem tego 
kraju, szejkiem Zayed Bin Al Nahyan.

Podróż Arafata ma na celu zyska­
nie poparcia Arabów dla porozumie­
nia zawartego 9 miesięcy temu z kró­
lem Jordanii Husseinem w sprawie 
wspólnego udziału w pokojowych roz­
mowach na Bliskim Wschodzie.

Mubarak potwierdził, że wszystkie 
kraje arabskie w dalszym ciągu po- 
zostają przy swojej rezolucji stwier­
dzającej, że uznają Organizację Wy­
zwolenia Palestyny za wyłączną re­
prezentację Palestyńczyków jako 
grupy etnicznej.

GENEWA.—1 listopada rozpoczęła się kolejna sesja rozmów 
rozbrojeniowych w Genewie. Przewodniczący delegacji ame­
rykańskiej Max Kampelman (po prawej), w otoczeniu członków 
swego zespołu, w rozmowie z sowieckim negocjatorem Vic- 
torem Karpowem (podniesiona ręką w okularach). (Reuter)

Sen. Simon Wystąpił 
o Prawa Dla Polaków

Przyznanie Prawa Stałego Pobytu
Washington (Inf. wł.) — Senator 

Paul Simon, demokrata ze stanu Il­
linois, dnia 1 listopada złożył pod­
komitetowi d/s imigracji i uchodź­
stwa Senackiego Komitetu Spra­
wiedliwości projekt poprawki do 
ustawy zwanej Refugee Reauthor­
ization Act. Poprawka miałaby na 
celu zmianę statusu blisko 7,000 
obywateli polskich, którzy przybyli 
do USA przed 13 grudnia 1981 roku i 
wobec wprowadzenia w Polsce sta­
nu wojennego, pozostali, korzysta­
jąc z tzw. “wizy reaganowskiej,” 
przedłużanej do chwili obecnej, a 
gwarantującej im pobyt czasowy 
bez przymusu opuszczenia granic 
Stanów Zjednoczonych.

Współautorem projektu popraw­
ki jest senator Frank H. Murkowski 
(R-Alaska), członek Senackiego Ko­
mitetu Spraw Zagranicznych.

“Istnieją nadal poważne obawy, 
że osoby, które będą musiały po­
wrócić do Polski w wyniku wygaś­
nięcia tymczasowego przedłużenia 
ich pobytu” — pisze sen. Simon do 
swych kolegów-senatorów, człon­
ków podkomitetu — “będą narażo­
ne na poważne niebezpieczeństwo. 
W Polsce nadal panuje ustrój totali­
tarny.”

Obecnie przedłużenia wizy traci 
swą ważność z dniem 31 grudnia br. 
Dlatego ważnym jest uregulowanie 
wciąż niepewnego statusu tych lu­
dzi.

Paul Simon zwraca uwagę sena­
torów na fakt, że istnieje precedens 
w postaci dokumentu pn. Cuban Ad­
justment Act z roku 1966, na mocy 
którego uzyskało prawo stałego 
pobytu w USA 165,000 Kubańczy- 
ków. Obecna poprawka dotyczy­
łaby garstki około 7,000 Polaków.

Na marginesie tej sprawy warto 
zwrócić uwagę czytelników na zna­
mienny fakt, iż z identycznym 
wnioskiem wystąpił dnia 6 sierpnia 
br. Prezes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej i Związku Narodowego 
Polskiego, Alojzy Mazewski, w me­
morandum złożonym na ręce pro­
kuratora generalnego Edwina 
Meesa.

Memorandum K.P.A. przypomi­
nało o precedensowych aktach na­
dających uprawnienia uchodźcze 
Kubańczykom, Węgrom i innym na­
rodowościom.

Prezes Mazewski wspomniał ta­
kże o konieczności uregulowania 
sprawy przybyszów z Polski, którzy 
— zatrzymani na granicy — mieliby 
zostać deportowani do Polski. Zda­
niem prezesa Mazewskiego przed 
podjęciem każdej takiej decyzji 
INS (Urząd Imigracyjny) winien 
skontaktować się z przedstawicie­
lem Kongresu Polonii Amerykań­
skiej celem uniknięcia poważnej 
pomyłki.

Prezes Mazewski szczególnie mo­

cno zaakcentował sprawę wszyst­
kich Polaków, którzy pozostają nie­
legalnie na terenie Stanów Zjedno­
czonych. Stanowisko Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej jest jednozna­
czne — Polacy w Stanach Zjedno­
czonych winni mieć takie same 
prawa, jak przybysze z innych 
krajów ......

Korporacje 
Zapłacą 

Wyższe Podatki
Washington. (CT, CST) - Senat 

rozpoczął w poniedziałek debatę nad 
propozycją dotyczącą zrównoważenia 
budżetu do roku 1991.

Przedstawiciele obu partii wyrazili 
także popracie dla wprowadzenia 
pewnych zaostrzeń w przepisach po­
datkowych, dotyczących wielkich 
korporacji. Są oni zdania, że przy­
czyni się to do zmniejszenia deficytu 
państwa.

Senat zatwierdził propozycję pod­
niesienia minimalnego podatku, pła­
conego przez wielkie korporacje, sto­
sunkiem głosów 72-15. Podobna pro­
pozycja została zatwierdzona przez 
Izbę Reprezentantów.

Senator David Boren powiedział, 
że podniesienie podatku było koniecz­
ne. “Wielu Amerykanów zastanawia 
się dlaczego muszą płacić podatki, 
podczas gdy wielkie korporacje, ko­
rzystając z luk w prawie podatko­
wym, w ogóle ich nie płacą!’

Poprawka o podniesieniu podatków 
płaconych przez korporacje, która 
jest częścią ustawy o zrównoważeniu 
budżetu, nie wejdzie w życie natych­
miast, może mieć jednak wpływ na 
proponowaną przez prezydenta Rea­
gana reformę podatkową.

Zatwierdzenie jej przez Senat, jest 
krokiem w kierunku osiągnięcia kom­
promisu w sprawie ustawy o zrówno­
ważeniu budżetu.

Marszałek Izby, Thomas o’Neill, 
wyraził nadzieję, że będzie to moż­
liwe.

Demokraci z niższej izby Kongresu 
doszli do wniosku, że nie mają innego 
wyjścia jak tylko zgodzić się na jedną 
z wersji proponowanych przez Senat 
i przystąpili do ich studiowania.

Republikanie i demokraci w dal­
szym ciągu nie doszli do porozumie­
nia w sprawie podniesienia “pułapu 
deficytu.”

Sen. Edward Kennedy (D., Mass.) 
Mass.), wygłosił w Senacie przemó­
wienie, w którym oskarżył republi­
kanów o “zrobienie krzywdy ‘Social 
Security.’ ”

Powiedział—“Są to te same osoby, 
które w przeszłości szukały możli­
wości ograniczenia wypłat “Social 
Security.’ ”

Syjamskie Bliźnięta
Nazwa “syjamskie bliźnięta” wy­

wodzi się od braci Changa i Enga 
Bunkerów. Urodzili się oni 11 maja 
1811 r. w Maklong w Tajlandii, ów­
czesnym Syjamie. Zrośnięci byli 
przymostkowymi chrząstkami że­
ber.

W kwietniu 1843 r. poślubili sio­
stry Sarę i Adelajdę Yates. Chang 
miał z Sarą dziesięcioro dzieci, Eng 
z Adelajdą dwanaścioro. Umarli 17 
stycznia 1874 r. w odstępie trzygo­
dzinnym.

Pierwszą pomyślną operację roz­
dzielenia bliźniąt syjamskich prze­
prowadzono 29 marca 1955 r.

Wybory 
Prezydenckie 
w Gwatemali

Gwatemala (UPI) — Pierwsze od 
31 lat wybory prezydenckie w Gwa­
temali zakończyły się sukcesem 
przywódcy Radykalnej Partii 
Chrześcijańsko-Demokratycznej 
Vinicio Cerezo, który zebrał 501,379 
głosów (39.2%).

Na drugim miejscu uplasował się 
Jorge Carpio z Unii Centralno- 
Demokratycznej (265,496 głosów — 
20.8%).

Jorge Serrano Elias z Centro­
prawicowej Demokratycznej Par­
tii Współpracy Narodowej uzyskał 
170,768 głosów (13.8%)-; a Mario 
Sandoval Alarcon ze skrajnie pra­
wicowego Ruchu Wyzwolenia Naro­
dowego 149,628 głosów (11.7%).

Ostateczne, drobiazgowe dane 
będą znane dziś w późnych godzi­
nach wieczornych, ale nie należy się 
spodziewać żadnych zmian.

Zgodnie z prawem wyborczym 
obowiązującym w Gwatemali, kan­
dydat na prezydenta musi uzyskać 
bezwzględną większość głosów. W 
innym przypadku o wyniku kam­
panii decyduje dodatkowe głoso­
wanie na jednego z dwóch kandy­
datów, którzy we wstępnych wybo­
rach uzyskali największą ilość gło­
sów.

Wg tego klucza do drugiej tury, 8 
grudnia br., staną Vinicio Cerezo i 
Jorge Carpio.

Cerezo powiedział dziennikarzom, 
że wyniki wyborów oznaczają od­
mowę poparcia społecznego dla 
skrajnej prawicy i wojskowych.

Przewodniczący centralnej ko­
misji wyborczej poinformował, że 
udział w wyborach wzięło 75% 
uprawnionych do głosowania. Po 31 
latach rządów zmieniających się 
ekip wojskowych obywatele Gwa­
temali wybierali prezydenta, 100 
członków parlamentu oraz burmi­
strzów miast.

Wojsko, zgodnie z obietnicą b. 
szefa państwa, gen. Oscara Mejii 
Victoresa, miało zachować w czasie 
kampanii apolityczną postawę, je­
dnakże przegrywający, opozycjo­
niści twierdzą, że na prowincji woj­
sko wywierało presję na wyborców 
bynajmniej nie zachowując apo­
litycznej postawy.

Tymczasem obserwatorzy z ra­
mienia Stanów Zjednoczonych poin­
formowali dziennikarzy, że kam­
pania wyborcza prowadzona była 
nadzwyczaj uczciwie i że przynosi 
to zaszczyt narodowi Gwatemali.

“Challenger” Powróci 
w Środę Na Ziemię
(UPI) — Odbywający podróż 

kosmiczną wahadłowiec “Challen­
ger’ ’ powróci — tak jak zaplanowa­
no pierwotnie, w środę na ziemię. 
Naukowcy odrzucili propozycję w 
sprawie przedłużenia podróży o do­
datkowy dzień.

Koszta 7-dniowej podróży kosmi­
cznej opłacone są przez Niemcy Za­
chodnie. “Challenger” wyląduje w 
środę na terenie bazy lotnictwa 
wojskwego Edwards w Kalifornii.

Ocenzurowany 
Wywiad 
z Prezydentem
Przychylne Uwagi
i Krytyczne 
Komentarze
Moskwa (UPI, CT) — W ponie­

działek na łamach wieczornego 
wydania sowieckiej “Izwiestii,” 
opublikowany został wywiad dzien­
nikarzy sowieckich z prez. Reaga­
nem. Tekstowi wywiadu towarzy­
szyły komentarze i analizy przed­
stawicieli władz. Z jednej strony 
były one pochwalne, jeśli chodzi o 
ogólne cele pokojowe przedstawio­
ne przez Prezydenta, z drugiej 
strony — oskarżono Reagana o ten­
dencyjne naświetlanie polityki 
Kremla.

Aczkolwiek wywiad Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych z sowiecki­
mi dziennikarzami był wypadkiem 
bez precedensu od roku 1961, to nie 
zasłużył sobie na to, by znaleźć się 
na pierwszych stronach.

Wywiad podano w tradycyjnej 
formie pytań i odpowiedzi. Zajął 
jedną stronę “Izwiestii,” dokładnie 
mówiąc szóstą stronę, podczas gdy 
na piątej zamieszczono krytyczne 
komentarze.

Nie opublikowano żadnej fotogra­
fii prez. Reagana, a tytuł był nad­
zwyczaj skromny: “Wywiad z Pre­
zydentem USA.”

Cały opublikowany tekst zawie­
rał 15 pytań (w tym pięć pi- 
seńinych) i odpowiedzi prez. Rea­
gana. Dziennikarze “Izwiestii” za­
rzucili Reaganowi, że nie “odkrył 
nowych lądów.”

Oficjalna agencja TASS zapowie­
działa publikację wywiadu z Pre­
zydentem, podkreślając przy tym, 
że wypowiedź Reagana poświęcona 
jest “ogólnie biorąc sprawie pokoju

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sowiecki Żołnierz 
Opuścił

Ambasadę USA
Washington (CT, CST) — Depar­

tament Stanu poinformował, że 
młody żołnierz sowiecki, który 
schronił się w ambasadzie USA w 
Kabulu, “ponieważ znudziła mu się 
wojna”, opuścił jej budynek, po 
uzyskaniu obietnicy sowieckiego 
ambasadora, że nie spotka go żadna 
kara.

Aleksander Suchanów (19) pod­
pisał krótkie oświadczenie, zreda­
gowane w języku rosyjskim, o tym, 
że decyzja jego “jest dobrowolna” i 
że pragnie powrócić do domu.

Suchanów opuścił budynek ame­
rykańskiej placówki dyplomatycz­
nej w towarzystwie ambasadora 
ZSSR w Afganistanie.

Po opuszczeniu przez sowieckie­
go żołnierza ambasady USA, od­
działy sowieckie i afgańskie wy­
cofały się z okolic, przerywając 
blokadę. Przywrócono również do­
pływ energii elektrycznej.

Rzecznik Departamentu Stanu 
poinformował, że Suchanów został 
przekazany ambasadorowi sowiec­
kiemu, Fikryatowi Tabejowi po 
uzyskaniu zapewnienia, że “nie zo­
stanie on ukarany”.

Pracownicy ambasady powie­
dzieli żołnierzowi, że może pozostać 
na jej terenie tak długo jak tylko 
sobie życzy. Suchanów odparł jed­
nak, że pragnie powrócić do Związ­
ku Sowieckiego. Nie poprosił o 
udzielenie mu azylu politycznego.

Po wkroczeniu Suchanowa na te­
ren placówki dyplomatycznej USA, 
sowiecki ambasador zażądał wi­
dzenia się z nim. Początkowo od­
mówiono jego prośbie. Jednakże 
później ambasador odbył z Sucha- 
nowem 75-minutową rozmowę, po 
której zdecydował się on na opusz­
czenie ambasady.
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Zbiórka Na “Gwiazdkę” 
Dla Polskich Żołnierzy Inwalidów
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Telewizja Satelitarna

— $214

—$254

—$324

3 POKOJE MEBLI

Każda szt. s44

nych można obecnie “obserwować” 
ponad 20 satelitów telewizyjnych 
(liczba ich zmienia się częściej niż 
pory roku). Właścicielami lub dzie­
rżawcami są głównie sieci telewizji 
komercjalnej i telewizji kablowej. 
Zadaniem tych satelitów jest prze-

★ ZAM- 
RAŻACZ 
s239

sztuje sama antena. Sygnały z sate­
lity są słabe (nadajniki są kilkaty- 
sięcy razy słabsze niż na Ziemi — w 
Kosmosie nie ma prądu!). Sygnały 
przebywają duże odległości. Ante­
na na Ziemi musi więc mieć dużą 
średnicę (8-12 stóp) i być dobrze 
wycelowana. W ognisku anteny, 
gdzie następuje skupienie fal od­
bitych od czaszy umieszcza się ni- 
skoszumny wzmacniacz mikrofa­
lowy — następne kilkaset dolarów.

Sygnał ma inny standard niż ten, 
do którego przystosowane są od­
biorniki domowe. Wykorzystuje się 
tzw. modulację częstotliwości o 
paśmie 30 MHz. Należy więc sygnał 
przekodować do postaci, jaka jest 
zrozumiała dla domowego odbior­
nika TV. Taki konwertor obecnie 
kosztuje nie mniej niż telewizor. 
Ponadto antena musi mieć możli­
wość ustawiania się w różnych kie­
runkach — na różne satelity. Po­
trzeby więc motor i układ sterowa­
nia.

Słowem nie jest to proste i tanie, 
ale trzeba mieć świadomość, że po­
lega to na podkradaniu sygnałów te­
lewizyjnych kierowanych do kogoś 
innego. Korporacje telewizyjne za­
częły już dodatkowo utrudniać od­
biór stosując tzw. scrambling czyli 
zakodowanie sygnału takie jak do 
niedawna oglądaliśmy na kanale 44 
w Chicago. Za dostarczenie układu 
dekodującego trzeba płacić.

Międzynarodowe organizacje te-

ległości pomiędzy stacjami tele­
wizyjnymi w różnych miastach 
U.S.A., w różnych krajach a nawet 
na różnych kontynentach. Lecz pra­
wo z 1984 r. (Cable Communication 
Act) uznało za legalne przechwyty­
wanie tych sygnałów przez pry­
watnych odbiorców.

Komu więc nie wystarcza 12 ka­
nałów łapanych anteną w Chicago i 
nie chce płacić za podłączenia kabla 
telewizyjnego, może ustawić na da­
chu antenę i mieć kilkadziesiąt ka­
nałów z Kosmosu. Praktycznie 
wszystko co na ekranach telewizorów 
w U.S.A, można zobaczyć, a nawet 
więcej, gdyż niektóre transmisje 
nie są rozsyłane po ziemi.

Przy okazji uwaga. Nie można 
odbierać satelitów europejskich, 
gdyż nadają w innym kierunku (na 
Europę) i w innym standardzie 
obrazu i koloru. Można najwyżej 
odbierać sygnały europejskie spie- 
cjalnie kierowane przez satelitę do 
amerykańskich stacji telewizyjnych 
i już przekodowane do standardu 
amerykańskiego.

Cała zabawa nie jest jednak ta­
nia. Lekko licząc tysiąc dolarów ko-

Bawulma, Sypialnia i 

Kuchnia. “Darmo" dy­
wan do 1 pokoju. 
Wszystkie 16 sztuk 
tylko $488

lekomunikacyjne ustaliły i próbują 
wprowadzić nowy satandard tele­
wizji satelitarnej, znacznie łatwiej­
szy w odbiorze. Obecnie wykorzy­
stywane jest tzw. pasmo C (4 GHz 
— miliardy drgań na sekundę) wy­
godne raczej dla dużych ośrodków, 
gdzie stosowanie dużych i kosz­
townych anten nie jest problemem 
a nawet uzyskuje się większą pew­
ność odbioru. Nowe satelity mają 
wykorzystywać pasmo K (12 GHz) 
dotychczas częściowo zajęte przez 
radary.

W tej chwili z kilku satelitów no­
wej generacji można na terytorium 
Stanów odebrać ponad 20 kanałów. 
Dla tych wyższych częstotliwości 
anteny odbiorcze mogą być mniej­
sze, pojemność transmisyjna sate­
lity większa i może uda się uzgodnić 
zasady finansowo-prawne z korzy­
ścią dla odbiorców.

Powstała możliwość nadawania 
sygnałów telewizyjnych bardzo wy­
sokiej jakości zakodowanych cyfro­
wo z dźwiękiem stero o najwyż­
szym standardzie Hi-Fi. Czekają 
na to szczególnie mieszkańcy od­
ległych i rozległych obszarów, któ­
rym “miednice na dachu” otwo­
rzą szeroki świat.

8-CZ. ŁÓŻKO 
PIĘTROWE

Z wbudowaną poręczą

Ograniczenie
Ulg Podatkowych

Dla Budujących Domy
Washington (CSM) — Izbowy Ko­

mitet Sposobów i Środków odbył w 
ubiegłym tygodniu sesją nadzwyczaj­
ną poświęconą systemowi podatko­
wemu.

Członkowie komitetu zgodzili się na 
propozycję prezydenta Reagana, o 
ograniczeniu ulg podatkowych dla bu­
dujących domy mieszkalne.

Komitet zdecydował się jednak na 
pozostawienie ulg podatkowych dla 
inwestorów budujących domy mie­
szkalne dla ubogich.

Orzechowo-Klonowa"' 
Francuska 
Solidna Konstrukcja 

^Wezgłowie
Rozmiarów, Full J 09
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runkach materialnych od kolegów- 
inwalidów żyjących w innych kra­
jach zachodnich. Liczą oni jedynie 
na pomoc społeczeństwa polskiego 
na Zachodzie, szczególnie na pomoc 
Polonii amerykańskiej i wierzą, że 
Polonia wzorem lat ubiegłych po­
mocy tej udzieli i w tym roku..

W więc ulżyjmy ich doli, pospie­
szmy z pomocą składając dar na 
Gwiazdkę świąteczną. Niech nasza 
ofiarność będzie wyrazem uznania 
za poniesione trudy w walkach o 
niepodległość ojczyzny; za ponie­
sione tortury i cierpienia w obozach 
koncentracyjnych.

Zarząd Związku Inw. Wojennych 
PSZ i Kacetowców w RFN, które peł­
nią wobec inwalidów rolę państwa i 
w oparciu o otrzymane od społe­
czeństwa ofiary, udzielają im po­
mocy materialnej i prawnej, apelu­
ją do Polonii o poparcie zbiórki na 
tutejszym terenie z wiarą, że apel 
ten trafi do serc Polonii i że nikogo 
nie braknie w poparciu tego szla­
chetnego celu.

Wzorem lat ubiegłych (od 1951 r.) 
przeprowadzam z upoważnienia i w 
tym roku zbiórkę wśród Polonii z 
wiarą, że przy Waszej Rodacy po­
mocy, uzykamy pozytywny wynik.

Jestem jednym z tych żołnierzy, 
któremu trudne warunki życia in­
walidy są znane, dlatego też zwra­
cam się do Was Rodacy, a szczegól­
nie do zarządów organizacji, z 
prośbą o poparcie i pomoc przep­
rowadzenia zbiórki.
Czeki, money order można wysta­
wić na nazwisko upoważnionego ko­
lektora zbiórki Józef Trybuła albo 
na: Zw. Inw. Wojen, PSZ w NRF i 
odesłać na niżej podany adres w 
terminie do 1 lutego 1986 r. Nades­
łane w terminie późniejszym będą 
też przyjęte i przekazane do miej­
sca przeznaczenia. Sprawozdanie 
ze zbiórki podane będzie w prasie i 
radiu.

Korespondencję i ofiary należy 
wysłać na adres: Józef Trybuła, 
4941 Northcote Ave., 2 Fl., East Chi­
cago, Ind. 46312. Tel. (219) 398-4453.

Józef Trybuła

Zbliża się okres świąteczny, w 
którym tradycyjnym zwyczajem, 
przekazujemy sobie wzajemne upo­
minki świąteczne. Właśnie w tym 
okresie nie zapomnijmy przesłać 
choć skromnego upominku żołnie­
rzom inwalidom i chorym kacetow­
com, żołnierzom którzy w okresie 
wojny walczyli bohatersko na 
wszystkich frontach świata od 
pierwszego do ostatniego dnia dzia­
łań bojowych.

Dziś są oni jedynymi spośród 
wszystkich alianckich żołnierzy, 
którzy nie otrzymali należnego im 
zaopatrzenia rentalnego i żyją na 
łasce opieki społecznej. — Jakiż to 
gorzki dla nich chleb i tragiczny los.

Oni dawali w walkach każdego 
dnia przykład odwagi, poświęcenia, 
hartu ducha i miłości ojczyzny, 
każdego dnia ich towarzysze ginęli i 
odnosili rany — a dziś w nagrodę za 
swe trudy, cierpienia i rany zostali 
zapomnieni.

Drodzy rodacy, nie możemy pozo­
stać głuchymi na wołanie o pomoc 
naszych braci żołnierzy-inwalidów 
i chorych kacetowców, którzy na po­
lu walki z nieprzyjacielem spełnili 
swój obowiązek w obronie wolności 
i sprawiedliwości, czy też na przy­
musowych pracach w niemieckich i 
rosyjskich obozach śmierci stracili 
zdrowie, zostając inwalidami nie­
zdolnymi nawet do częściowej pra­
cy.

Przebywają oni na terenie Nie­
miec Zach, w dużo gorszych wa-
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Opóźnienie Debaty Nad 
Reformą Podatkową

Washington. (CT)—Senator Robert 
Packwood (R. Ore.), przewodniczący 
Komitetu Finansów powiedział, że 
Senat popełni “kolosalną pomyłkę” 
jeżeli pośpieszy się z zatwierdzeniem 
reformy podatkowej.

Packwood powiedział także, że 
przewiduje, iż dyskusja nad reformą 
rozpocznie się przed Wielkanocą i 
prawdopodobnie zostanie zakończona 
w sierpniu przyszłego roku.

Nawet gdyby udało się rozpocząć 
debatę przed grudniem to i tak repre­
zentowany prezez niego komitet bę­
dzie potrzebował co najmniej dwóch 
tygodni za zapoznanie się ze szcze­
gółami i dodatkowy tydzień na opra­
cowanie ewentualnych poprawek.

Komitet Sposobów i Środków pra­
cuje nad planem reformy podatkowej, 
aproponowanej przez Prezydenta od 

miesiąca i jego przewodniczący prze­
widuje, że prace te potrwają jeszcze 
trzy tygodnie.

KROTKO PRACUJESZ? 1 SZY KREDYT? 
BEZ PRACY? KREDYT? ZBANKRUTOWAŁEŚ?

FINANSUJEMY 
KAŻDEGO

Przestrajając odbiornik radiowy 
możemy usłyszeć cały świat. Fale 
radiowe, szczególnie z zakresu tzw. 
fal krótkich, odbijają się od powie­
rzchni Ziemi oraz górnych warstw 
atmosfery obiegając kontynenty. 
Dla nas wychowanych w epoce
elektrotechniki, jest to normalne, kazywanie obrazów na dalekie od- 
Ale nasi dziadkowie przed 60 laty 
mogli już jeździć samochodami i la­
tać samolotami, ale nie mogli słu­
chać radia. Po prostu wtedy nie ist­
niały jeszcze stacje radiofoniczne, 
mimo że wynalazek ten stosowano 
do komunikacji ze statkami mor­
skimi jeszcze przed I Wojną Świa­
tową.

Dzisiaj króluje telewizja. Zasięg 
stacji telewizyjnych jest jednak 
ograniczony, gdyż wykorzystywa­
ne przez stacje TV fale elektro­
magnetyczne nie odbijają się od 
atmosfery i krzywizna Ziemi je 
przesłania. Praktycznie możemy 
odbierać sygnały TV tylko w zasię­
gu wzroku do masztu nadawczego.

Na Ziemi, a nawet na terenie USA 
jest wiele obszarów, gdzie odbiór 
jakiejkolwiek stacji telewizyjnej 
jest niezmiernie trudny i niepewny. 
Rozwiązanie dawno podsunęli fan- 
taści. Angielski pisarz science-fic­
tion Arthur Clark już w 1945 roku 
dał prosty pomysł. Zainstalujemy 
stację telewizyjną w Kosmosie, 
gdyż niebo widać z każdego miejsca 
Ziemi. Na realizację trzeba było 
jednak czekać lata.

SATELLITE LOCATION 
(DEG. LONGITUDE) .

LODÓWKA HI 
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JAMAICA
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9 list.—1 tydzień
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Satelita telewizyjny nad niebem amerykańskim. Antena powin­
na mieć możliwość wyszukania dowolnego z nich.
Pierwsze połączenie (radiowe) 

za pośrednictwem satelity Telstar 
nastąpiło w 1962 roku. Praktyczna, 
stała łączność telefoniczna wyko­
rzystująca 240 kanałów satelity In­
telsat została nawiązana w 1965 r.

Obecne satelity telekomunikacyj­
ne umożliwiają transmisję dziesią­
tek tysięcy rozmów telefonicznych 
np. Intelsat VA-15,000 a Intelsat VI 
— 33,000. Wokół Ziemi krąży około 
200 satelitów retransmisyjnych wy­
korzystywanych przez cywilne or­
ganizacje telekomunikacyjne. 
Wśród nich poważny procent re- 
transmituje programy telewizyjne.

Najwcześniej satelity telekomu­
nikacyjne zaczęły używać kraje o 
dużej powierzchni i dużym rozpro­
szeniu siedzib ludzi (np. Kanada i 
Australia). Rozsyłanie programów 
telewizyjnych naziemnymi przeka­
źnikowymi lub kablami byłoby za 
drogie. Indie z pomocą finansową 
ONZ od 10 lat wykorzystują satelitę 
telewizyjnego dla rozsyłania pro­
gramów oświatowych.

Współczesne satelity teletrasmi- 
syjne wiszą pozornie nieruchomo w 
jednym punkcie nad równikiem. 
Ale tylko pozornie. Zgodnie z zasa­
dami mechaniki kosmicznej ciała 
materialne w Kosmosie mogą naj­
wyżej krążyć wokół siebie niezmien­
nym ruchem a szybkość tego ruchu 
zależy od odległości oraz masy 
obiektu centralnego. Księżyc obie­
ga Ziemię w 4 tygodnie, satelity 
krążące tuż nad atmosferą — w 1.5 
godziny.

Orbita, której promień wynosi 
33,600 km (ok. 21 tys. mil) ma tę 
właściwość, że obiekty na niej 
umieszczone obiegają środek Ziemi 
w 24 godziny. Jeżeli obieg jest 
zgodny z kierunkiem ruchu obroto­
wego Ziemi a orbita leży w płasz­
czyźnie równika, to satelita stoi 
pozornie nieruchomo nad wyzna­
czonym punktem równika. Konie­
cznie nad równikiem, bo gdyby 
“powiesić” satelitę nad Chicago, to 
orbita nie otaczałaby środka Ziemi 
co byłoby sprzeczne z zasadami 
mechaniki. Taki pozornie nierucho­
my satelita nazywany jest geosta­
cjonarnym.

Z terytorium Stanów Zjednczo-

S-CZ. KOMPLET 
00 DINETTE 

s79* 
Stół z formajki, 

win iłowe krzesła. 
Do wyboru w wielu 

kolorach.

—$390 
—$454 

Do powyższych cen włączony 
jest przelot i hotel. 2 osoby w 
pokoju. Obowiązuje $3 poda­
tek.

Po Szczegółowe Informacje, 
Proszę Telefonować:

ALTA TRAVEL
5418 W. FULLERTON AVE.

CHICAGO, IL 60639 
745-2962

Dealer Pekao 
Paczki Morskie i Lotnicze 

Tłumaczenia, Sprawy Konsularne 
Zdjęcia Paszportowe

Na Poczekaniu 
w Naszym Biurze .

X Zamknięte w Środy i Niedz. /

Rodzinnych Rozmiarów I 
Pralka i Suszarka 
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się w łóżko dwuosobo-| J L |
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedną ręką.

SOLIDNA SOSNOWA
KANAPA, FOTEL LUB TYLKO

FOTEL NA BEGUNACH $ Q Q Q95
PLUS 3 STOŁKI I 2 LAMPY fc 3

KANAPY SEKCYJNE!

juz od

PRZYJDZCIEOZIS! s288
3-CZ. SYPIALNIA

BEZ WPŁATY
CENTRAL FURNITURE

BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE KREDYTU
Zadzwoń TERAZ! 486-4202 U

ŁATWY KREDYT 
BEZ WPŁATY

DLA KWALIFIKUJĄCYCH 
SIĘ KLIENTÓW

Central Furniture • 1348 N. Milwaukee
Godr Pon . Czw Piąt 9 30 8:30: Wt . Sr. 9 30 6:30; Sob 9:30 6:00: Niedz 11:00 5:00 
Mówimy Po Polsku • 486 7838 • * Oznacza "Cash & Carry"

Maria Dąbrowska
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86
— Wszystkie nasze smutki są rzeczywiste, wszystkie radości — 

urojone — myślala Agnieszka usiłując pognębić ten nieodpowiedni 
dla jej obecnego położenia stan ducha. — Tylko czemu ja tę urojoną 
radość odczuwam silniej niż wszystko, co mnie smuci — dociekała 
i nie mogła tej myśli dosnuć do końca, dopełnić żadnym wnioskiem.

Bo cieszyły ją, ma się rozumieć, i różne sprawy życiowe — czyż 
w domu nie mawiano, że rada jest byle czemu? Ale ta radość, która 
przychodziła nie wiadomo skąd, bez powodu, a nawet na przekór 
powodom, ta była radością bez skazy i ona, tak, nie pojednanie z Mar­
cinem, nie to lub tamto, ale ona była jedynie tą od gruntu prawdziwą 
rzeczywistością, wobec której wszystko złe i dobre tej ziemi zdawało 
się nieco ciężkawym snem. I była taka wszechwładna, że — kto wie — 
życie to jeszcze pokaże, ale kto wie, czy jest do pomyślenia taka klę­
ska, która by się mogła wobec niej ostać. Tylko... czym jest, o czym 
świadczy ta radość?...

W Berlinie trzeba było się przesiąść do pociągu idącego z Friedrich­
strasse Bahnhof przez Żegań i Leszno ku Kalińcowi. Agnieszka cze­
kała na ten pociąg około dwu godzin. Był już wieczór. Siedziała w roz­
ległej, wpuszczonej w ziemię hali restauracyjnej pijąc kawę z ciężkiej 
filiżanki, której grubość zwiększała jeszcze wrażenie cienkości płynu. 
Przed sobą miała okno rozciągające się pod sufitem przez całą szero­
kość licowej ściany i położone tuż nad chodnikiem ulicy. Gdy gwar 
dworca na mgnienie przycichał, słychać było za ciemną szybą chrobot 
kroków. Nad halą raz po raz przelatywały z grzmotem pociągi.

Agnieszka z trudem usiłowała sobie uprzytomnić, że jest dziewczy­
ną porzuconą przez kochanka, zaś wszystko, co widzi dokoła, to Niem­
cy, kraj nieprzyjaciół gnębiących znaczną część jej narodu.

— O tym nie wolno ani na chwilę zapominać — strofowała się, ale 
nie mogła się pozbyć uczucia, że wszystko, co się dzieje dokoła, jest 
po prostu jej własnym życiem. — O jak by to było dobrze — szalały 
myśli — żyć tak nieosobiście, ale nie w znaczeniu poświęcenia, jak 
chce Marcin, tylko tak jakoś, żeby brać udział w każdej pracy, świę­
tować w każdym święcie, nie znać, co to jest obcy człowiek, wszystko 
każdemu ofiarować, a z nikim nie wiązać się wyłącznie. Umieć zniknąć 
bezimiennie w gromadzie, a zostać mimo to sobą, zaznaczyć w świę­
cie swój ślad, jedyny, niepowtarzalny...

Myśli te, ledwo błysnąwszy, wnet przepadały niby przedwczesne 
ukazanie się dalekiego szczytu i skrycie się go w załamaniach, zakrę­
tach bliższej drogi. I przywiodły ją na powrót, choć w nowy, nieprze­
widziany sposób do Marcina. — Widzisz, Marcyś, no widzisz — 
przymilala się — że i ja do tego, choć inaczej, dochodzę — widzisz, 
jaka ze mnie indywidualistka! — Zapragnęła co prędzej podzielić sic 
z nim tym, co przeżywała. Niechże i on pije z tego zdroju radości. 
I niech wie, że znalazła siłę, że może o nią być w istocie spokojny. 
Zrobiło jej się go bardzo żal. Pewno smuci się biedak, dręczy, jak 
tylko on to potrafi. Zresztą szczęściu jej zaczynało czegoś brakować 
w miarę, jak mijały godziny, a nic o nim nie wiedział. Cóż stąd, że ze 
sobą zerwali. Udzielić trochę radości ma prawo każdy każdemu.

Podszedłszy do bufetu zaczęła okręcać wiatraczek z pocztówkami. 
Wybrała rytowany widoczek miasta Weimar. Weimar — bo Goethe. 
Zapisawszy nie tylko miejsce dla korespondencji, ale wszystkie mar­
ginesy dokoła akwafortki, dokupiła drugą pocztówkę, potem trzecią. — 
„I wiesz, kochany — kończyła na czwartej — naszą jedyną stratą 
byłoby, gdybyśmy utracili zdolność do takiego usposobienia ducha, 
jak ja mam teraz. Ale i ty je masz w sobie, na pewno, a póki ono trwa, 
to cokolwiek mielibyśmy jeszcze przecierpieć, ty w jednej dalekiej 
stronie, ja — w drugiej — życie nie będzie klęską, zobaczysz...”

Długo trzymała rękę z pocztówkami w otworze skrzynki, nim je 
wpuściła. Stuknęły o dno. — Chyba go jeszcze zastaną w Lozannie. 
Zastaną! — pomyślała.

Zaraz, jak tylko znalazła się w wagonie idącym do kraju, zasnęła, 
mocno, z poczuciem, że przeżywa nie porażkę, ale tryumf miłości.

Dopiero kiedy na peronie w Kalińcu zobaczyła matkę, rozpłakała 
się w jej objęciach.

Tom V
WIATR W OCZY

1
I ewnego czerwcowego popołudnia paru Barbara wyszła na drogę 
„ku przełazkowi”, żeby wyjrzeć, czy Bogumił albo Agnieszka nie idą 
na podwieczorek. Ujrzawszy tuman kurzu, w którym rozlegał się 
gwałtowny trzask i klekot, przysłoniła oczy od stojącego nad łąką 
słońca i pomyślała:

— Ci fornale jeżdżą jak opętani. Jeszcze który kiedy kark skręci.
I o mało nie padła trupem, gdy na luźnych, podskakujących de­

skach rozpędzonego drabiniastego wozu spostrzegła stojącą... Agniesz­
kę! Była pewna, że ją konie poniosły, i chwilę biegła za wozem, krzy­
cząc.

— Jak ty możesz — wymawiała potem — coś podobnego wy­
prawiać?

Agnieszka bezskutecznie usiłowała jej wytłumaczyć, że nie od razu 
jeździła tak ryzykownie, doszła do wprawy stopniowo i pomału, 
ćwicząc się blisko trzy tygodnie w zwożeniu siana i zielonki. Pani 
Barbara nie widziała mnóstwa co dzień odrobinę dalej posuwanych 
prób zręczności, z których najśmielsza była tylko jeszcze jednym, 
nieznacznym i łatwym krokiem naprzód wobec poprzednich. Wi­
działa jedynie ostateczny wynik, zdający jej się karkołomnym szaleń­
stwem.

— Ja nie wiem, jak do tego doszłaś — mówiła z żalem — ale co 
widzę, to widzę, a widzę, że to się nie obejdzie bez wypadku. Rozu­
miem— powozić rozsądnie, przecież nieraz braliście na szosie lejce 
od Klimeckiego i nic wam nie mówiłam. Ale to, co ty robisz, uważam 
za czystą wariację.

Agnieszka nie mogła matki przekonać, że powodować parą dobrze 
ułożonych kasztanków po gładkiej szosie, na wygodnym koziołku pod 
okiem Klimeckiego nie jest żadną umiejętnością. Dopiero podołać 
czemuś w najgorszych, najtrudniejszych warunkach daje niejakie za­
dowolenie. Przeprowadzić na przykład cało pełny wóz koniczyny 
przez niedogodny przejazd na rowie było wszak lepszym sprostaniem 
tej czynności niż przejechanie przez tuż obok się znajdujący bez­
pieczny mostek. Tak jakby człowiek, ułatwiając sobie na wszelki 
sposób życie i pracę, gardził jednocześnie zyskanymi udogodnieniami 
i wołał się bez nich obywać.

— A ja ci mówię, nie kuś losu — ostrzegała pani Barbara. — O to 
jedno byłam przynajmniej spokojna, że nie czepiają się ciebie głup­
stwa, dobre najwyżej dla Tomaszka. Szanuję każde zajęcie, ale kształ­
cisz się przecie nie na to, żeby zwozić zielonkę. I czy naprawdę po­
ciągają cię te grube roboty? Nigdy przedtem nie objawiałaś speqalnej 
chęci do takich rzeczy.
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Z Bankietu Ku Czci Gen. Pułaskiego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej Wydz. III.

Wręczenie Nagród: Kong. Danowi Rostenkowskiemu,
Helenie Szymanowicz i Irv Kupcinet

.» n 7..-:

Kongresman Daniel Rostenkowski i wiceprezeska ZNP Hele­
na Szymanowicz po otrzymaniu nagród.

Tradycja wyróżniania co roku 
przez Wydział Stanowy Kongresu 
Polonii Amerykańskiej na stan Illi­
nois, najwybitniejszych synów Po­
lonii Nagrodą Dziedzictwa konty­
nuowana jest tutaj już od 19 lat. Po 
raz pierwszy nagrodę tę otrzymał w 
1969 r. prof. Antoni Zygmunt. Pó­
źniej, każdego roku najwybitniejsi, 
zasłużeni Amerykanie polskiego 
pochodzenia, którzy wybili się na 
czoło w swych specjalnościach, ho­
norowani byli przez społeczność po­
lonijną metropolii chicagowskiej.

Od pięciu lat, uroczytość wręcza­
nia “Nagród Dziedzictwa” i innych 
wyróżnień, zarówno przedstawicie­
lom Polonii, jak też jej przyjacio­
łom, poświęcona jest również pa­
mięci jednego z najwybitniejszych 
Polaków, bohatera dwóch konty­
nentów, generała Kazimierza Pu­
łaskiego, który oddał życie w walce 
o wolność dla Stanów Zjednoczo­
nych.

Doroczny Bankiet i Bal Wydziału 
Stanowego Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej na stan Illinois odbył się 
w tym roku, zgodnie z tradycją, w 
drugi weekend października, tym 
razem w sobotę, w przepięknych, 
obszernych salach reprezentacyj­
nego hotelu w śródmieściu Conrad 
Hilton.

Była to też uroczystość wspaniała 
tym bardziej, że wzięło w niej udział 
ponad 800 osób, zarówno przedsta­
wicieli licznych organizacji społe­
cznych, politycznych, bratniej po­
mocy, weterańskich, jak też serde­
cznych przyjaciół Polonii; polity­
ków, reprezentantów sądownictwa, 
władz wszystkich szczebli; od władz 
stanowych, poprzez powiatowe, aż 
po władze miejskie.

Trzeba podkreślić, że w tym roku 
w bankiecie wzięli udział bardzo li­
cznie członkowie Rady Miejskiej, 
reprezentanci administracji miej­
skiej itp. Byli obecni reprezentanci 
władz powiatowych, wśród gości 
bardzo liczną grupę stanowili sę­
dziowie, przede wszystkim polskie­
go pochodzenia.

Bardzo cenną inicjatywą prze­
wodniczącego uroczytości aid. Ro­
mana Pucińskiego — prezesa Wy­
działu Illinois K.P.A. było zapro­
szenie do głównego, honorowego 
stołu prawie wszystkich wybitnych 
przedstawicieli poszczególnych or­
ganizacji, polityków — przyjaciół, 
którzy swą prąca, ofiarnością i po­
święceniem na rzecz społeczności 
polonijnej, pomagają w jej pracy.

Przyznając, że bardziej skłonni 
do krytykowania olbrzymich “głów­
nych stołów”, podkreślania miłej 
atmosfery na przyjęciach, gdzie 
wszyscy siedzą razem, w wypadku

dzi, ks. bp. Alfred Abramowicz.

Bankietu Pułaskiego, sposobu zo­
rganizowania dodatkowego uzna­
nia dla tych właśnie, którzy na to 
uznanie zasłużyli pochwalamy ini­
cjatywę całym sercem.

Tym razem przy głównym stole 
zasiadło blisko 130 osób. Dyrektor 
wykonawczy Wydziału, kierowni­
czka biura stanowego Ewa Betka 
przedstawiła obecnym każdego z 
wyróżnionych, zaproszonych do 
trójpoziomowego, głównego stołu. 
Słuszne to tym bardziej, że rzeczy­
wiście, po raz pierwszy licznie 
zgromadzeni goście, mogli zoba­
czyć wszystkich tych o których 
pracy wiele wiedzą, również tych 
wielu działaczy społecznych i pa­
triotycznych, którzy o honory ani 
reklamę nie zabiegali i nadal nie 
zabiegają.

Najlepiej chyba uczucia zebra­
nych gości wyraził prezes Kongresu 
Polonii Amerykańskiej i Związku 
Narodowego Polskiego mec. Alojzy 
A. Mazewski, który jako główny 
mówca spotkania pogratulował

prezesowi Pucińskiemu pomysłu, 
dzięki któremu honoruje się wię­
kszość działaczy społecznych i po­
litycznych.

Nie jesteśmy w stanie wymienić 
wszystkich obecnych na sali. Ogra­
niczymy się wyłącznie do tych osób, 
które brały czynny udział w uroczy­
stości. Jak podkreśliliśmy wcześ­
niej, reprezentowane były prawie 
wszystkie organizacje polonijne, 
obecni byli sędziowie z Robertem 
Skłodowskim, Eugeniuszem Wachow­
skim i Franciszkiem Sulewskim na 
czele, wypróbowany przyjaciel spo­
łeczności polonijnej szeryf pow. 
Cook Richard Elrod, nie mówiąc o 
chicagowskich aldermanach szcze­
gólnie pochodzenia polskiego a więc 
wicemayorze — Richardzie Meli, 
aid. 35 wardy Józefie Kotlarz i wielu 
innych.

Owacyjnie przywitano wkracza­
jących na salę tegorocznych lau­
reatów nagród: wiceprezeskę Zwią­
zku Narodowego Polskiego i wice­
prezeskę Wydziału Illinois K.P.A. 
Helenę Szymanowicz, oraz laurea­
ta Nagrody Dziedzictwa, wpływo­
wego demokratę polskiego pocho­
dzenia, przewodniczącego izbowe­
go Komitetu Środków i Sposobów 
kong. Dana Rostenkowskiego.

W czasie programu oficjalnego, 
przemawiał bardzo serecznie i bez­
pośrednio kong. William Lipiński, 
również polskiego pochodzenia. Te­
legramy gratulacyjne nadesłali 
między innymi z Illinois senatoro­
wie: Paul Simon i Alan Dixon, wy­
rażając równocześnie ubolewanie, 
że nie mogli być obecni na uroczy­
stości.

W tym roku mayor Washington 
nie mógł być obecny, zastępował go 
Michael Holewiński asystent ma- 
yora.

Rozpoczęcie sobotniego bankie­
tu, wprowadzeniem pocztu sztan­
darowego przez żołnierzy Glenview 
Naval Air Station, odśpiewanie 
hymnów narodowych przez Josep­
ha Poprawskiego, nadało jej szcze­
gólnie patriotycznego nastroju. 
Bardzo piękną modlitwę odmówił 
ks. bp. Alfred Abramowicz, prosząc 
Najwyższego o specjalne błogosła­
wieństwo dla wyróżnionych i wszys­
tkich obecnych, którzy poświęcają 
się pracy społecznej i charytatyw­
nej.

W czasie kolacji i później do tań­
ca, grała doskonała orkiestra Da­
wida Romaine. Mistrzem Ceremo­
nii, który doskonale wywiązał się ze 
swego zadania był sam prezes 
K.P.A. Wydz. Illinois Roman Pu­
ciński.

Specjalną rezolucję Rady Miej­
skiej miasta Chicago, oddającą 
cześć gen. Pułaskiemu i wyrażają­
cą uznanie dla pracy Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej odczytał klerk 
miejski Walter Kozubowski, dołą­

czając swe własne serdeczne ży­
czenia dla wszystkich uczestników 
uroczytości, szczególnie zaś lau­
reatów nagród.

O samych laureatach: kong. Da­
nielu Rostenkowskim, który otrzy­
mał “Nagrodę Dziedzictwa”, wi­
ceprezesce ZNP i K.P.A. Wydz. Il­
linois Helenie Szymanowicz, wy­
różnionej “Distinguished Service 
Award”, oraz dziennikarzu Irv 
Kupcinet — który otrzymał na­
grodę dla wybitnego dziennikarza, 
pisaliśmy osobno, w artykule re­
dakcyjnym. Wszyscy zasłużyli na 
otrzymane wyróżnienia, nic więc 
dziwnego, że każda nagroda, w 
chwili jej wręczania, przyjęta zo­
stała z entuzjazmem przez ze­
branych.

Prezes Mazewski w swoim prze­
mówieniu oprócz złożenia serde­

cznych życzeń nagrodzonym, omó­
wieniu ich pracy i poświęceń dla 
spraw amerykańskiej i polskiej, 
bardzo wnikliwie omówił działal­
ność Kongresu Polonii Amerykań­
skiej podkreślając, że naczelnym 
zadaniem jaki wytyczyła sobie ta 
organizacja od samego powstania, 
było dążenie do polepszenia bytu 
Polonii amerykańskiej, ale przede 
wszystkim, popieranie wszelkich 
akcji mogących pomóc Polsce w 
odzyskaniu niepodległości, zrzuce­
nia z siebie jarzma obcych wpływów 
zaborcy ze wschodu.

Prezes Mazewski przypomniał 
również o tym, że dzięki Fundacji 
Charytatywnej Kongresu Polonii 
Amerykańskiej można było udzie­
lić poważnej pomocy ludności pol­
skiej, borykającej się z trudnoś­
ciami. Za pośrednictwem Fundacji 
przekazano już do Polski żywność, 
odzież, lekarstwa i sprzęt medy­
czny wartości przekraczającej 64 
min doi. Prezes Mazewski serdecz­
nie podziękował Wydziałowi Illinois 
za pracę na rzecz zbiórki potrzeb­
nych funduszy, za zorganizowanie 
dwóch, bardzo udanych teletonów.

Wspominając o tym, że właśnie w 
nadchodzącą niedzielę, Polacy zmu­
szeni będą brać udział w wyborach, 
mimo, iż zasadniczo nie mają żad­
nego wyboru, Prezes podkreślił 
głębokie przywiązanie Kongresu 
Polonii Amerykańskiej do polskich 
tradycji niepodległościowych, 
stwierdził również, że zawsze Kon­
gres popierał i popierać będzie 
dążenia i idee “Solidarności” z jej 
przedwoniczącym Lechem Wałęsą 
na czele.

O pracy i zasługach popularnego 
dziennikarza Irv Kupcinet bardzo 
elokwentnie mówiła sędzia Maryla 
Rozmarek-Komosa. Wskutek złego 
stanu zdrowia laureat nie mógł być 
obecny na uroczytości, aby osobiś­
cie odebrać wyróżnienie. W imieniu 
red. Kupcineta nagrodę przyjął je­
go szef redaktor dziennika “Chica­
go Sun-Times”.

O pełnej poświęcenia pracy wice­
prezeski ZNP Heleny Szymanowicz 

mówił bardzo serdecznie znany 
nam wszystkim, aktywny działacz 
społeczny, oddany orędownik spra­
wy polskiej, sędzia Franciszek Su­
lewski.

Helena Szymanowicz, bardzo wz­
ruszona podziękowała za wyróżnie­
nie, przyrzekając dalej pracować 
dla dobra całej Polonii. Trzeba 
podkreślić, że w uroczytości sobot­
niej wzięła udział cała rodzina Pani 
Heleny, dwie siostry, synowie i cór­
ka z rodzinami, przybyli specjalnie 
do Chicago.

Pani Helena Szymanowicz, jak to 
podkreślił sędzia Sulewski, “zaa­
doptowała” sobie Chicago, przeno­
sząc się do Wietrznego Miasta z da­
lekiej Pennsylwanii.

O pracy i zasługach laureata 
“Nagrody Dziedzictwa”, kong. Da­
na Rostenkowskiego mówił prezes 
Roman Puciński, przypominając, 
że swą karierę w Kongresie Stanów 
Zjednoczonych rozpoczęli jedno­
cześnie, wybrani wolą wyborców 
swych okręgów.

Kong. Rostenkowski, z dużym 
humorem, ale również wielką od­
powiedzialnością podzielił się z ze­
branymi swymi uwagami na temat 
roli jaką powinien odgrywać po­
lityk, przedstawiciel wyborców w 
najwyższych władzach ustawodaw­
czych Stanów Zjednoczonych.

Mówił o tym, że szczególnie trud­
na jest rola przewodniczącego tak 
ważnego komitetu jakim jest Komi­
tet Środków i Sposobów, tym bar­
dziej, że jednym z głównych jego 
zadań jest sprawa związana z po­
datkami. Nikt nigdy nie darzy sym­
patią opodatkowujących. Kongres­
man ma jednak nadzieję, że opra-

(wszystkie zdjęcia: George Skwarek) 
cowywana obecnie reforma podat­
kowa przyczyni się do sprawiedli­
wego opodatkowania wszystkich 
mieszkańców kraju.

Modlitwę kończącą uroczystość 
po wspólnym odśpiewaniu trady­
cyjnego już “sto lat” dla nagro­
dzonych, odmówił ks. senior Józef 
Kobylarz z Polskiego Narodowego 
Kościoła Katolickiego.

Uroczę dziewczęta i chłopcy z 
zespołu taneczno-muzycznego “Rze- 
szowiacy” Grupa 101 ZNP rozpo­
częli piękny bal tradycyjnym polo­
nezem. Przy dźwiękach doskonalej 
orkiestry bawiono się do późnych 
godzin.

Tegoroczny Bankiet ku czci gen. 
Pułaskiego Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
był rzeczywiście piękną uroczytoś- 
cią, doskonale zorganizowaną. Gra­
tulujemy organizatorom i Komite­
towi, który poświęcił wiele czasu i 
pracy starając się, aby spotkanie 
przywódców Polonii, wypadło jak 
najokazalej.

P.S. Przepraszamy, że nasze ref­
leksje o bankiecie ukazują się pó­
źno. Niestety, wskutek grypy, zespół 
redakcyjny mieliśmy poważnie 
uszczuplony, stąd brak czasu na 
przygotowanie wielu sprawozdań. 
Obecnie wszyscy są już zdrowi, 
możemy więc, wrócić do normalnej 
pracy. (ar)
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Zebranie Klubu 
Powiatu Jasło

Zawiadamiamy o zebraniu, które 
odbędzie się w niedzielę, 10 listopa­
da, o godz. 2 po poł., w sali Wete­
ranów, przy 1239 N. Wood St. Pro­
simy wszystkich o przybycie.

M. Romanowski prezes 
J. Sulimowski — sekr.

Zebranie Klubu 
Ziemi Lubelskiej

Zebranie wyborcze Klubu Ziemi 
Lubelskiej odbędzie się 10 listopa­
da, o godz. 2:-30 po poł., przy 3939 N. 
Long Ave.

T. Kempa — prezes 
S. Kowalik — sekr. prot.
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Uroczysta chwila wręczenia nagrody za wybitne zasługi “Dis­
tinguished Service Award” wiceprezesce Z.N.P. i wiceprezesce 
Wydz. 111. Helenie Szymanowicz. Od lewej: Elizabeth Pucińska 
— żona aid. Pucińskiego, prezes K.P.A. Wydz. 111. Roman Pu­
ciński, Helena Szymanowicz, sędzia Franciszek Sulewski i 
prezes K.P.A. oraz Z.N.P. Alojzy Mazewski. Za Prezesem, sie-

Prezes Roman Puciński czyta dedykację na “Nagrodzie Dzie­
dzictwa”, wręczonej kon. Danowi Rostenkowskiemu. Obok 
Kongresmana stoi ks. bp. Alfred Abramowicz i prezes ZNP i 
K.P.A. Alojzy A. Mazewski.

Komunikat Komitetu
Skarbu Narodowego R.P.

Na Stan Illinois
Zebranie Plenarne:

W piątek, 8 listopada, odbędzie 
się miesięczne zebranie Komitetu w 
Domu Związku Podhalan, 4808 S. 
Archer Avenue. Początek o godz. 7 
wiecz. punktualnie. Ze względu na 
to, że w zebraniu weźmie udział 
Premier Rządu R.P. na Uchodźtwie 
Kazimierz Sabbat, zebranie to od­
będzie się w dwóch częściach: w 
części pierwszej omówione zostaną 
sprawy organizacyjne, w części 
drugiej — od godziny 8 wieczorem, 
rozpocznie się wspólna kolacja — 
na góralską modłę. Wstęp na kola­
cję — dla wszystkich — $5.00. Jeśli 
ktoś pragnie wziąć udział w kolacji i 
mieć zarezerwowane miejsce pro­
simy dzwonić na numer: 278-2774 — 
cały dzień. Pożądana jest jak naj­
większa ilość członków Skarbu Naro­
dowego.
Wiadomości z Głównej Komisji 
Skarbu Narodowego:

Obszarem działalności Skarbu są 
kraje, w których znajdują się skupi­
ska polskie. W bieżącym roku istnie­
je w wolnym świecie 158 ogniw 
Skarbu Narodowego a m. in.: w 
Anglii — 87, w Europie Zachodniej 
— 13, w Stanach Zjednoczonych — 
22, w Kanadzie —18, w Australii — 1 
i po jednym przedstawicielu: w 
Argentynie, Brazylii, Wenezueli, 
Meksyku, Afryce Południowej i w 
Nowej Zelandii.

Są to komitety lokalne, wybiera­
ne na miejscu, delegatury lub peł­
nomocnicy. Na każdym szczeblu 
ogniw S.N. istnieją komisje re­
wizyjne. Terytorialne Komisje prze­
kazują wpływy do Główej Komisji 
w Londynie. Nad wpływami z całe-

Uwaga!
Wszyscy Emeryci

— Chcecie się dowiedzieć, jak so­
bie ułożyć szczęśliwą emeryturę?

— Co należy wiedzieć o Medicare 
i Medicaid?

— Tajemnice zdrowego odżywia­
nia się i długowieczności. . . .

— Jak medycyna walczy obecnie 
ze starością....

— Gdzie nasi emeryci mogą uzy­
skać specjalne zniżki....

— Jak starsi wiekiem mogą zna­
leźć pracę na część etatu....

Oraz wiele innych dobrych rad i 
wskazówek dla naszych seniorów, 
znajdziecie teraz w każdym śro­
dowym numerze “Dziennika Związ­
kowego” w rubryce “Poradnik Dla 
Emerytów.”

Dla ważnych wiadomości kupuj­
cie więc codziennie “Dziennik 
Związkowy, a w każdą środę czy­
tajcie ciekawy “Poradnik Dla Eme­
rytów.”

Zebranie Komisji 9 
Związku Polek 

w Ameryce
Zawiadamiamy o zebraniu, które 

odbędzie się w sobotę, 9 listopada 
o g. 1 po poł., w Copernicus Senior 
Center przy 3160 Milwaukee Ave.

Odbędzie się również loteria i zo­
staną podane kawa i ciasto.

Prosimy o przyniesienie fantów i 
punktualne przybycie.

H. Klich — prezeska 
W. Telma — sekret, prot.

“Christmas Baazar”
Zawiadamiamy, że w dniach 9 i 10 

listopada (godz. 2 po poł. —10 wie­
czorem i 10 rano do 5 po poł.) odbę­
dzie się “Christmas Baazar” przy 
kościele św. Stanisława Kostki, 1255 
N. Noble St.

Dochód z imprezy zostanie prze­
kazany na cele szkoły i parafii.

W sprawie informacji proszę 
dzwonić: 278-2470.

go świata czuwa Główna Komisja 
Rewizyjna S.N. Skarb Narodowy 
nie dysponuje zebranymi pieniędz­
mi, a przekazuje je Rządowi R.P. 
na Uchodźtwie do realizacji świa­
towej akcji niepodległościowej Pol­
ski.

(c.d.n.)
Film o Marszałku Piłsudskim

Staraniem Podkomitetu Rozwoju 
S.N. wyświetlony zostanie monu­
mentalny film historyczny pt. “Od 
Legionów na Wawel” — obrazujący 
życie i dzieło wielkiego Marszałka 
Polski, w pięćdziesięciolecie Jego 
zgonu. Pokaz odbędzie się w nie­
dzielę, 24 listopada, w dużej sali 90 
Placówki SWAP, o godzinie 4 po poł. 
i o 7 wieczorem. Donacja: $3.00 dla 
dorosłych, $2.00 dla młodzieży nie 
zrzeszonej. Młodzież harcerska i 
szkolna i dzieci do lat 12 z rodzicami 
— bezpłatnie. Film trwa prawie 2 
godziny z narracją w języku pol­
skim.
Wyrazy Wdzięczności

Następującym organizacjom i 
osobom Komitetu Skarbu Narodo­
wego wyraża serdeczną wdzięcz­
ność za złożone daniny, w ostatnim 
czasie: — Legionowi Młodych Po­
lek—$100; SPK Nr 52 — $50; Stefa­
nii Korneckiej — $50. Panu Sawko 
$50, pp. J. Sak — $25 oraz wielu 
innym za drobniejsze daniny. 
Święto Niepodległości Polski

Staraniem Koła SPK Nr 31, odbę­
dzie się uroczysty obchód Święta 
Niepodległości Polski. Program 
obchodu j.n.: w sobotę, 9 listopada, 
Akademia, w dużej sali SPK. Po­
czątek o godzinie 5 po poł.

W niedzielę, 10 listopada, odbę­
dzie się uroczyste nabożeńtwo, w in­
tencji Polski, o godzinie 10:30 w 
kościele św. Jakuba. Organizacje 
proszone są o wystawienie pocztów 
sztandarowych.

Za Komitet S.N. — 
inż. W. Mieczyński — prezes 

Stefan Kowalik — sekr. wykonawczy

Specjalne Zebranie 
Urzędników Gminy 87 ZNP 

s. Specjalne zebranie urzędników 
Gminy 87 ZNP oraz Komitetu Fi­
nansowego odbędzie się w środę, 6 
listopada, w domu byłego prezesa 
Gminy Józefa Sroka, pnr. 2031 W. 
18th Place. Początek zebrania punk­
tualnie o godz. 7 wiecz.

Zebranie Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie w czwartek, 14 listopada, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali Moskala, 
5639 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia, sprawozdanie z naszej 
zabawy, prosimy o liczne przyby­
cie.

St. Bogobowicz — prezes 
Z. Drwilla — sekr. prot.

Festyn w Parafii 
Św. Rozalii

Przy parafii Św. Rozalii odbędzie 
się trzydniowy festyn w dniach od 8 
do 10 listopada (od piątku do nie­
dzieli) . Festyn odbędzie się w skali 
parafialnej, 4401 N. Oak Park Ave. 
róg Oak Park i Montrose

Godziny, w których odbywać się 
będzie festyn są następujące: w 
piątek i sobotę, od 7 wiecz. do 2 rano, 
w niedzielę od 3 po poł. do 10 wiecz.

W czasie festynu organizowane 
będą różne gry i zabawy. Będzie 
można wygrać wycieczkę do Las 
Vegas. Można będzie skorzystać 
również z bufetu i baru.

Po więcej informacji można tele­
fonować na nr 867-8817.

Święto Niepodległości Polski
W 67 rocznicę odzyskania Niepod­

ległości Polski w dniu 11 listopada 
1918 r. Stowarzyszenie Polskich 
Kombatantów, Koło Nr 31, im. 2 
Korpusu w Chicago, urządza “Spot­
kanie Koleżeńskie,” w sobotę, 9 li­
stopada, punktualnie o godz. 5 po 
południu w lokalu własnym, przy 
3242 N. Pulaski Rd.

Udział wezmą: Premier Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej na Uchodź­
twie — Kazimierz Sabbat, oraz 
przedstawiciel Rządu R.P. w Sta­
nach Zjednoczonych A.P. płk. inż. 
Alexander Kajkowski.

Oprócz wyżej wymienionych, prze­
mówi uczestnik Kampanii 1920 r. dr 
Józef De Virion.

W części artystycznej wystąpi 
zespół. “Wichry,” Związku Harcer­
stwa Polskiego, pianista Henryk 
Wawrzyczek, kol. Feliks Konarski 

(Ref.Ren), oraz Zygmunt Kossa­
kowski.

Dla uczestników Kampanii 1920 r. 
będzie zarezerwowany stół. Podany 
będzie gorący posiłek, ciasto, kawa 
i lampka wina.

Wstęp $7.50 od osoby.
W niedzielę, 10 listopada, o godz. 

10:30 rano odprawiona będzie uro­
czysta Msza św. w kościele św. Ja­
kuba, przy 5730 W. Fullerton Ave., 
na którą prosimy organizacje kom­
batanckie, weterańskie, koła od­
działowe, kacetowców i harcerstwo o 
przysłanie pocztów sztandarowych.

Okolicznościowe kazanie wygłosi 
diakon dr Edward Różański, czło­
nek naszego Koła.

Prosimy o liczny udział w wyżej 
wymienionylch uroczystościach.

Zarząd i członkowie 
Koła SPK, Nr. 31
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35t

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy) .. 50ę

Cóż Człowiek Uczynił. . .
“Cóż takiego człowiek uczynił Bogu, że tyle 

milionów skazał na życia w Rosji?” — zapyty­
wał ponad 150 lat temu de Custin, arystokrata 
francuski, któremu było dane przyjrzeć się 
bliżej państwu cara Mikołaja I.

De Custin przeżył osobistą tragedię, tracąc w 
okresie rewolucyjnego terroru całą najbliższą 
rodzinę. Wiele następnych lat, aż do upadku 
Napoleona, spędził za granicą, głównie w Ang­
lii, gdzie — w przeciwieństwie do innych ucie­
kinierów — arystokratów — nie utonął w za­
pieczonym rojaliźmie dopuszczającym nawet 
zdradę ojczyzny w imię interesów klasy rządzą­
cej, a spróbował przyjrzeć się systemowi 
konstytucyjnej monarchii brytyjskiej, owemu 
efektowi doświadczeń i prób wielu pokoleń, 
który w innych warunkach i na innym konty­
nencie zaowocował utworzeniem najwspanial­
szej nowożytnej demokracji-Stanów Zjedno­
czonych.

Arystokratyczne pochodzenie dało mu le­
gitymację oczywistego zwolennika absolutyz­
mu, dlatego też z łatwością uzyskał paszport 
rosyjski i serdeczne niemal przyjęcie na dworze 
carskim.

Rosja przeżywała naonczas doprawdy cięż­
kie czasy. W roku 1826 skończyli na szubienicy 
przywódcy powstania Dekabrystów, w dwa la­
ta później ogłoszone zostały drukiem “Listy” 
Piotra Czaadajewa — bodaj pierwsze słowo 
prawdy pod adresem caratu (na marginesie do­
dajmy, że Czaadajew został aresztowany, a na­
stępnie skazany na.. . zamknięcie w domu wa­
riatów, zaś wydawca, który listy opublikował, 
poszedł na Sybir). W tym samym 1828 roku 
utworzony został, ukazem carskim, tzw. “III 
Oddział Kancelarii Jego Imperatorskiej Mości” 
— instytucja zajmująca się wyłącznie śledze­
niem i likwidowaniem wrogów Rosji poza jej 
granicami.

De Custin był w Rosji niemal rok. Jeździł od 
dworu do dworu, od miasta do miasta, rozma­
wiał z arystokratami, wojskowymi, chłopami. 
Efektem była opublikowana po powrocie do 
Paryża książka “Rosja —1839”, która wywoła­
ła istny wstrząs w Europie i paroksyzm szalo­
nego gniewu w Sankt-Petersburgu. Szczęściem 
III Oddział był jeszcze zbyt słaby, by uśmiercić 
dzieło lub choćby tylko autora. Carat zdobył się 
jedynie na wydanie we Francji kilku pamf- 
letów, które w efekcie zwiększały jeszcze popu­
larność książki de Custina.

“By istnieć, by żyć w tym nienormalnym 
świecie bizantyńskiej drobiazgowości i az­
jatyckiej dziczy, gdzie eklektyczni władcy stali 
się Bogiem i sumieniem narodu, gdzie zakaza­
ne jest każde śmielsze słowo i każda śmielsza 
myśl, trzeba być albo godzącym się na wszyst­
ko muzykiem, niewolnikiem na każdym szczeb­
lu drabiny państwowej, albo .. . Polakiem”.

Czy opisywana przez de Custina rzeczywi­
stość cokolwiek się w ciągu tych 150 lat zmieni­
ła? Odpowiedź zależy — jak zawsze — od punk­
tu widzenia. Dla lewicujących pacyfistów i ko­
munistów mieszkających na Zachodzie brzmi 
ona gromko i twierdząco.

Po pierwsze bowiem nie carat, a najcudow­
niejszy, najbardziej humanitarny ustrój, o 
czym świadczy konstytucja ZSSR i oficjalne 
oświadczenia sowieckich przywódców, za czym 
przemawia ilość państw (w Europie Wschod­
niej, w Azji, w Afryce i Ameryce Środkowej), 
które poszły tą samą drogą rozwoju oraz 
statystyki ujawniające faktyczny ogrom po­
stępu, jaki niesie ze sobą komunizm.

Po drugie nie Rosja, a Związek Socjalisty­
cznych Sowieckich Republik — państwo, które 
właśnie obaliło nieprzyzwoicie wstrętną tyra­
nię i gdzie ludzie żyją bez konfliktów, bez terro­
ryzmu, bez bezrobocia i niesprawiedliwych po­
działów klasowych. ..

Po trzecie wreszcie nikt tak głośno i otwarcie 
nie opowiada się za pokojem powszechnym i za 
rozbrojeniem agresywnych i imperialistycz­
nych Stanów Zjednoczonych, jak właśnie 
Związek Sowiecki. No cóż, każdemu wolno 
wygłaszać najdziwniejsze opinie. Pod warun­
kiem wszakże, iż nie pushiżą one obcej sprawie.

Prawdy szukać należy jednak gdzie indziej. 
Nie w Ermitażu i Trietiakowskoj Galeriei, nie w 
“Prawdzie”, “Izwiestiach” i doniesieniach 
PAP, nie w słodkich słówkach komunisty­
cznych dygnitarzy pragnących coś od Zachodu

uzyskać. Leży ona w codziennej doli podbitych 
przez Rosję narodów. W węgierskim Paździer­
niku, praskiej Wiośnie, poznańskim Czerwcu, 
gdańskim Sierpniu i Grudniu, w gehennie Af- 
gańczyków. W mogiłach milionów ofiar stali­
nizmu, beriowszczyzny i następnych, nienaz­
wanych jeszcze okresów.

Rosja carska i Rosja komunistyczna to jedno. 
Zmieniły się hasła, zmieniła religia — słowem 
ponderabilia i imponderabiłia ruskiego wła­
dztwa. Nie ulegli natomiast przemianom ludzie 
sprawujący władzę na bezmiarach ziem od 
Cieśniny Beringa po Łabę. Tak ukształtowała 
ich sześciowiekowa historia państwa moskiew­
skiego i życie pokoleń w rytm ukazów Iwana 
Groźnego, Piotra Wielkiego, Katarzyny II, Mi­
kołaja I, Lenina, Stalina, Breżniewa.

Uwaga wolnego świata zwraca się ostatnio 
(i na nowo) w stronę losu Andreja Sacharowa i 
jego żony Jeleny Bonner. Zapoczątkowany 
niedawno flirt Moskwy i jej wasali z Izraelem 
ma ponoć zaowocować pewną liczbą zwolnień 
obywateli sowieckich pochodzenia żydowskie­
go ubiegających się od lat bezskutecznie o wy­
jazd za granicę. Czy znajdzie się wśród nich 
laureat Pokojowej Nagrody Nobla 1975?

Należy wątpić, bowiem po pierwsze, ostatnio 
słychać coraz częściej o możliwości wymiany 
Sacharowa na jakichś szpiegów sowieckich 
więzionych na Zachodzie, a po drugie, Moskwa 
do tej pory odmawiała wydania znakomitego 
fizyka pod pozorem konieczności zachowania 
tajemnic posiadanych jakoby przez niego. Cał­
kiem możliwe, że “wielkoduszna” Rosja zgodzi 
się na wyjazd obojga Sacharowów w chwili, 
gdy będzie całkowicie pewna, iż schorowany, 
stary człowiek daleko nie zajedzie, a jeśli nawet, 
to po to, aby umrzeć.

Na marginesie sprawy Sacharowów warto 
zauważyć, że nie są oni ani najbardziej pok­
rzywdzonymi, ani tym więcej jedynymi uci­
skanymi w Rosji i jej prowincjach. W kazama­
tach komunizmu cierpią miliony. Nie jest przy 
tym żadnym tłumaczeniem, że w osobie Sacha­
rowa ucieleśnia się zainteresowanie Zachodu 
wszystkimi cierpiącymi, wszystkimi wię­
źniami sumienia. Hasło “Sacharow” nic ponad 
“Sacharow” nie znaczy.

Polakom, szczególnie tym, którzy przeżyli w 
Polsce lato 1944 roku, nie trzeba przypominać 
ile istot ludzkich odeszło w niebyt, z nadzieją 
oczekując do końca zbawczej pomocy Zachodu...

I tu pora wrócić raz jeszcze do de Custina i 
jego książki. Powtórzmy za francuskim arystok­
ratą — by żyć w tym rosyjskim świecie trzeba 
być albo za życia martwym, albo Polakiem. . .

De Custin generalizował, ale jakże odmien­
nie od dzisiejszych obrońców Andreja Sacha­
rowa! Dla tego “socjologa zbrodniczego pań­
stwa carów” podmiotem był uciskany, gnę­
biony i powszechnie uznany w świecie za boha­
terski, naród. Nie jednostki, nawet najwybit­
niejsze, a właśnie naród. Dlatego, że tylko on, 
żywa plazma, jest władny i zdolny odradzać się, 
przeistaczać, upominać o swoje prawa.

Dysydenci sowieccy (w samej Rosji używa się 
raczej termiów z serii zapadnik lub okcydenta- 
lista, a w skrajnych wypadkach szpieg) są nie­
liczną, mało znaczącą grupką o nieokreślonym 
statusie. Dlaczego? Z tej prostej przyczyny, że w 
przeciwieństwie do Polaków, Czechów, Uk­
raińców, Litwinów czy Mołdawian są przed­
stawicielami narodu władającego. Wielu z nich 
uparcie wyznaje idee panslawistyczne bądź 
wielkoruskie, z gruntu obce narodom ujarz­
mionym. Ich los, choć z całą pewnością ok­
rutny, nie jest porównywalny z losem tych, 
którym zabrano ich kraje, którzy cierpią nie 
własnych a cudzych panów.

Rosjanie walczą o prawo do ludzkiego trak­
towania, do praktycznego stosowania zasad 
konstytucyjnych. Narody ujarzmione walczą o 
niepodległość. Los Andreja Sacharowa nie jest 
ich losem.

To i Owo
Morze Czerwone ma rzeczywiście barwę 

czerwoną. Przyczyniają się do tego związki mi­
neralne rozpuszczone w wodzie, żyjący tam 
plankton, a także rudawy pył nanoszony z 
pustyni. Morze to najbardziej zasługuje na swo­
ją nazwę w czasie zachodu słońca.

Dlaczego Washington 
Interesuje Się Nikaraguę?wn1

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

“Konferencja 
a la Moskwa”

NEW YORK TIMES (Moskwa) 
— Nadszedł czas, że Moskwa doj­
rzała do organizowania konferencji 
prasowych. Pozornie, wszystko 
przebiega podobnie jak w ważnym 
zwyczaju przyjętym od lat przez 
Waszyngton. Pozory te są jednak 
mylące.

Coraz częściej sowieccy dygnita­
rze dotrzymują pola dziennikarzom 
zadającym pytania przed masą 
kamer telewizyjnych. Najwyraź­
niej mają nadzieję, że takie spotka­
nia pomogą w pozytywnej ocenie i 
jasnym przedstawieniu polityki 
prowadzonej przez władze. Mają 
nadzieję, że postępują podobnie, 
jak ich amerykańscy odpowiedni- 
cy.

Rzecz jasna, przykład idzie z 
góry. Michaił Gorbaczow brał nie- 
dwano udział w konferencji praso­
wej z prezydentem Francji Fran- 
coisem Mitterrandem w Paryżu.

Konferencja prasowa jest dla 
każdego sowieckiego przywódcy 
czymś niezwykłym, chociaż Leonid 
Breżniew od czasu do czasu spoty­
kał się z dziennikarzami, a i wcześ­
niej, Nikita Chruszczów brał udział 
w rozmowach z prasą.

Obecnie, przedstawiciel władzy 
na niższym szczeblu, rzecznik pra­
sowy ministerstwa spraw zagrani­
cznych — Wladimir Lomeiko — 
zwołuje konferencje prasowe co 
najmniej raz na miesiąc.

W sposobie prowadzenia tych 
konferencji można dopatrzeć się 
pewnej formy naśladowania konfe­
rencji washingtońskich, gdzie 
przedstawiciele władz i dziennika­
rze tak manewrują pytaniami i od­
powiedziami, by zdobyć sobie nie­
uchwytną przewagę.

Forma konferencji prasowej, 
przeszczepiona na grunt moskiew­
ski, uległa jednakże pewnym zmia­
nom. Kreml wprowadził parę pop­
rawek, by mieć całkowitą pewność, 
że rozmowa z dziennikarzami nie 
wymknie się spod kontroli, jak to 
czasem dzieje się na konferencjach 
prasowych w Waszyngtonie.

Niedawno zwołana przez sowiec­
kich dygnitarzy konferencja w Cen­
trum Prasowym sowieckiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych jest 
znakomitą ilustracją podobieństw i 
różnic.

Trzej wysoko postawieni przed­
stawiciele sowieckich władz (mar­
szałek S. F. Akromiejew — szef sz­
tabu generalnego, G. M. Kornijen- 
ko — pierwszy wiceminister spraw 
zagranicznych i L. M. Zamiatin — 
główny rzecznik prasowy Kremla) 
odpowiadali na pytania o ostatnie 
propozycje Moskwy w dzienninie 
zbrojenia.

Wyglądało na to, że prawdziwym 
celem wywiadu telewizyjnego, było 
stworzenie władzom okazji do po­
nownego określenia stanowiska 
Moskwy. I to w taki sposób, by zy­
skać zainteresowanie zagranicznych 
środków masowego przekazu, a 
zwłaszcza telewizji na całym świe­
cie.

Tego rodzaje motywacje nie 
wchodzą w ogóle w rachubę, gdy 
zwoływane są na konferencje wa­
szyngtońskie.

Podobnie, jak podczas konferen­
cji starannie przygotowywanych 
przez Pentagon, sowiecka konfe­
rencja odbywała się w ogromnej sa­
li z wielką planszą w centrum, prze­
stawiającą proporcje potencjału 
nuklearnego Związku Sowieckiego i 
Stanów Zjednoczonych.

Dobieranie danych statystycz­
nych tak, by służyły one różnym 
stanowiskom, nie jest praktyką ob­
cą żadnej ze stron. Podczas konfe­
rencji waszyngtońskich, rząd stara 
się przedstawić sprawę, by podk­
reślona była przewaga sowietów w 
liczebności międzykontynentalnych 
pocisków balistycznych z naziemny­
mi wyrzutniami.

Podczas moskiewskiej konferen­
cji prasowej, plansze jasno wy­
kazywały, że Stany Zjednoczone 
mają przewagę w liczebności gło­
wic nuklarnych. Podobnie, jak 
przedstawiciele władz amerykań­
skich, Zamiatin odczytał oficjalne 
oświadczenie dotyczące, ogólnie bio- 
rąc, zastrzeżeń Kremla wobec roz­
mów rozbrojeniowych w Genewie. 
Następnie otworzył dyskusję.

W odróżnieniu od Washingtoń- 
skiej konferencji prasowej, pytania 
zadawane były w większości przy-

Prezydent Nikaragui Daniel Or­
tega Saavedra przebywał w połowie 
października w Nowym Yorku, do 
którego przybył na sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ.

Pobiegał sobie nawet po Central 
Parku. Wystąpił w programie tele­
wizyjnym Phila Donahue. W “Co­
hen’s Fashion” — sklepie opty­
cznym zaopatrzył całą rodzinę w 
okulary wartości 3,000 doi. Podczas 
swojego pobytu chroniony był przez 
agentów naszej służby bezpieczeń­
stwa (którzy chcą nie chcąc też mu- 
sieli pobiegać po parku).

Podczas przyjęcia wydanego na 
cześć szefów państw, którzy przy­
byli na sesję, miał okazję uścisnąć 
dłoń prezydenta Reagana. Tego 
samego, którego oskarża o spisko­
wanie przeciwko Nikaragui. 
Podczas poprzedniej wizyty, dale­
kowzroczny Ortega przewidział da­
tę amerykańskiej inwazji na swój 
kraj i podzielił się tą rewelacją z 
członkami ONZ.

Wyznaczony termin minął. In­
wazji nie było. Opowiadanie o jej 
groźbie jest dobrą metodą odwró­
cenia uwagi społeczeństwa Nika­
ragui od tego co robią (albo czego 
nie robią) sandiniści.

A mają oni na swoim koncie cał­
kiem niemałe osiągnięcia.

Podczas gdy Ortega przymierzał 
w nowojorskim sklepie coraz to in­
ne okulary, projektowane specjal­
nie dla zamożnych snobów, Henry 
Ruiz minister spraw wewnętrznych

padków pisemnie. Kartki z pytania­
mi wkładano do małych, białych 
pojemników ustawionych po obu 
stronach podium. Stamtąd zabierał 
je systematycznie pomocnik i na­
stępnie podawał Zamiatinowi.

W pewnej chwili, jeden z oficerów 
sowieckiej marynarki wojennej 
podszedł do podium i wrzucił kartkę 
z pytaniem do pojemnika.

Jak się później okazało, był to 
komentator z “Krasnej Zwiezdy”, 
dziennika wydawanego przez Mini­
sterstwo Obrony.

Zamiatin sprawdzał, jakie pyta­
nia znajdują się na kartkach, szep­
tem naradzał się z Akromojewem i 
Komijenką, dopiero potem jeden z 
nich głośno odpowiadał.

Pisemne pytania dawały dygni­
tarzom sowieckim okazję do na­
mysłu, czy nawet łączenia dwóch, 
trzech pytań w jedno lub — co naj­
ważniejsze — do pominięcia mil­
czeniem pytania kłopotliwego.

Ostatnim razem, podczas konfe­
rencji, o której mowa, wyglądało na 
to, że przedstawiciele sowieckich 
władz odpowiedzieli na wszystkie 
pisemne pytania i na około dziesięć 
pytań, które padały ustnie z sali.

Summa summarum — dzienni­
karze zachodni zadali dużo więcej 
pytań niż ich koledzy po fachu ze 
Związku Sowieckiego, czy innych 
państw bloku wschodniego.

Trzej przedstawiciele Kremla 
odpowiadali na pytania utrzymując 
styl typowy dla dawnych reprezen­
tantów Departamentu Stanu czy 
Pentagonu. Styl, który jest miesza­
niną humoru i patosu. Wymigiwali 
się od odpowiedzi na trudne pyta­
nia, nie pozwalali się wciągnąć w 
komentarze wybiegające poza ra­
my nakreślone polityką państwo­
wą.

Komijenko spotkał się z prez. 
Reaganem kilkakrotnie, ale zapy­
tany przez amerykańskiego dzien­
nikarza, jak mogą—Reagan i Gor­
baczow — na siebie oddziałać w 
czasie spotkania w Genewie, odpo­
wiedział z uśmiechem: “Nie mam 
czasu na studia psychologiczne”.

Przestronna sala w centrum pra­
sowym mieści się w nowoczesnym, 
betonowym bydunku zbudowanym 
przy okazji Olimpiady w roku 1980. 
Na sali podczas konferencji wiele 
miejsc zajmowali mężczyźni ubra­
ni w ciemne garnitury. Siedzieli 
cały czas, nie robiąc żadnych nota­
tek, ani nie wykazując najmniej­
szego zainteresowania tym, co się 
dzieje.

Osoby, reprezentujące różne so­
wieckie gazety, obsługują wiele 
konferencji prasowych, przypusz­
czalnie po to tylko, by wpełnić sale. 
Chodzi o wywołanie wrażenia na te­
lewidzach, że konferencje przycią­
gają tłumy dziennikarzy.

Niedawna konferencja prasowa' 
nie była transmitowana na żywo 
przez telewizję. Została nadana pó­
źniej, na kanale z programami 
oświatowymi. Obszerne fragmenty 
nagranej konferencji pokazano w 
wieczornym dzienniku telewizyj­
nym. (Wg Philipa Taubmana 

tłumaczyła I.S.) 

oświadczył, że globalny dochód 
narodowy państwa obniżył się o w 
roku 1984 o 3.1 procenta. Ruiz prze­
widuje, że w roku bieżącym spadek 
ten wyniesie dalsze 2.5 procenta.

Wartość wyeksportowanych przez 
Nikaraguę towarów wyniesie 300 
milionów doi., trzykrotnie mniej niż 
kraj ten musi wydać na pokrycie 
importu niezbędnych artykułów.

Nikaragua utrzymuje się z dat­
ków obcych rządów, do których 
zwraca się o pomoc od czasu obję­
cia władzy przez sandinistów. Są to 
kraje Bloku Wschodniego.

Związek Sowiecki, często przy 
pomocy pośredników zasila sandi­
nistów w broń, w tym w helikoptery 
MI-24, którymi sam posługuje się w 
Afganistanie. Nie brak w Nikaragui 
sowieckich doradców wojskowych 
(Ortega nazywa ich “personelem 
medycznym”).

Po ostatniej rundzie rozmów z 
Wielkim Czerwonym Bratem, Ruiz 
oświadczył, że spora liczba Nikara- 
guańczyków będzie szkolona w 
Związku Sowieckim i innych kra­
jach Europy Wschodniej, w ciągu 
najbliższych pięciu lat.

Rząd Nikaragui nie popuszcza 
swoim obywatelom. Ograniczył 
wolność słowa, prawo do odbywa­
nia podróży, wolność zebrań, prawo 
do strajków i prawo “habeas cor­
pus”*. Stara się także zamknąć usta 
duchownym, którzy bezustannie kry- 
tykują jego posunięcia. Nęka wy­
dawców opozycyjnej gazety “La 
Prensa”, która jak na ironię została 
zamknięta na podstawie przepisów, 
obecnie zniesionych.

Nasuwa się pytanie dlaczego, 
kraj ten tak mały i ubogi wzbudza 
tak ogromne zainteresowanie 
Stanów Zjednoczonych?

Istnieją po temu przynajmniej 
trzy powody.

Sandiniści oszukali naród nika- 
raguański, któremu obiecywali 
demokracją. Bez względu na to co 
sądzą krytycy polityki zagranicznej 
Washingtonu, Stanom Zjednoczo­
nym nie jest obojętny los miesz­
kańców reszty świata.

Jeżeli sandiniści ograniczyliby 
się do stosowania marksistowskiej 
ideologii tylko u siebie w domu, 
można byłoby pozostawić ich w 
spokoju. Chcą oni jednak “wyeks­
portować” komunizm do krajów 
sąsiednich. Jeżeli ktoś ma wątpli­
wości, niech porozmawia z Salwa­
dorem, Hondurasem i Kostaryką.

Nikaragua jest bliskim sąsiadem 
Stanów Zjednoczonych. Jakkolwiek 
mała, może zostać wykorzystana 
przez Związek Sowiecki w podobny 
sposób jak Kuba. Przypomnijmy 
sobie w jaki sposób Kreml starał się 
wykorzystać maleńką Grenadę, 
której nikt nie traktował poważnie.

Amerykańskie zainteresowanie 
Nikaraguą zaczęło się za czasów 
Cartera i obecnie osiągnęło swój sz­
czyt. Aczkolwiek nie ustaje debata 
na temat jak należy postąpić, nie 
ma wątpliwości, że rząd w Was­
hingtonie nie dopuści do zaniedba­
nia tej sprawy.

Elżbieta Urbańska
*Habeas Corpus - w prawie angiel­

skim — ustawa zabraniająca aresz­
towania obywatela bez nakazu sę­
dziego i zabezpieczająca postępo­
wanie przed właściwym sędzią.

Moskwa Złamała 
Układy

W Washingtonie wciąż rozważa 
się sprawy czy Prezydent poda do 
wiadomości publicznej, przed spot­
kaniem “szczytowym” z Gorba­
czowem (19-20 listopada), raport o 
naruszaniu układu rozbrojeniowe­
go przez Sowiety.

Specjaliści amerykańscy oczeku­
ją, że skoro raport będzie gotowy 
przed “szczytówką” w Genewie, 
znający sprawy od wewnątrz wy­
rażają przekonanie, że Reagan prze- 
każe raport do wiadomości publicz­
nej i “niech drzazgi lecą, gdzie rą­
bią drzewo....”

W Niełasce?
Zmniejszają się nadal szanse se­

kretarza obrony Caspara Wein- 
bergera, aby został on członkiem 
amerykańskiej delegacji na “sz­
czytowe” spotkanie w Genewie.

Nie wyraził on sam życzenia, aby 
otrzymać nominację w skład urzę­
dowej delegacji. Ale koła polityczne 
są zdania, że rywale Weinbergera w 
administracji rządowej mogą osiąg­
nąć swój cel, a mianowicie zatrzy­
mać Weinbergera “w domu,” choć 
konserwatywne koła polityczne do­
magają się, aby został on włączony 
w skład urzędowej delegacji Sta­
nów.
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Z pokazów mody jesiennej. Jak widać modne są w tym roku 
wukienki dwuczęściowe, sięgające kolan oraz kapelusze- 
turbany.
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Zmarszczki
Tworzeniu się zmarszczek sprzyją 
ubytek wody, który prowadzi do zbyt­
niego wysuszenia skóry. Jest to zwią­
zane z wiekiem i ze zmianami za­
chodzącymi w komórkach. Na szyb­
kość procesu starzenia się wpływają 
czynniki genetyczne, ale tylko w pew­
nym stopniu.

W dużej mierze możemy same ten 
proces opóźnić przez sposób i styl 
życia. Oczywiście, na klimat, w jakim 
żyjemy, nasz wpływ może być mi­
zerny. Za to same odpowiadamy za 
rodzaj pracy, sen i wypoczynek, pa­
pierosy i wiele innych ważnych czyn­
ników. Same sobie możemy więc dużo 
pomóc albo — zaszkodzić.

Największą rolę w starzeniu się 
skóry ma nadmierne jej opalanie. 
Promienie słońca, choć pięknie za­
barwiają, to jednak wyszuszają cerę.

Wcale to nie znaczy, że w ogóle 
nie należy się opalać. Stopniowe i 
niezbyt długie opalanie nie zaszkodzi.

Trzeba jednak pamiętać, aby w 
okresie letnim zadbać bardziej, niż 
kiedykolwiek o skórę.

Częściej ją natłuszczać, nawilżać, 
stosować odpowiednie kremy. Jest 
to tym ważniejsze, że niszcząco 
wpływa na skórę także wiatr i w 
zimie mróz. Konieczna jest więc war­
stwa kremu, który tworzy “płasz­
czyk” zabezpieczający także przed 
toksycznym działaniem zanieczysz­
czonej atmosfery.

Najwcześniej pojawiają się zmarsz- 
szki mimiczne, które mogą występo­
wać u całkiem młodych osób. Nie jest 
to powodem do zmartwienia, gdyż 
mimika nadaje twarzy charakter, 
odzwierciedla uczucia — radość, smu­
tek, gniew

Trzeba się jednak wystrzegać, aby 
niektóre grymasy twarzy nie prze­
szły w nawyk, bo wtedy szpecą. Mło­
da skóra jest elastyczna i dlatego 
możliwe jest jeszcze pozbycie się 
złych nawyków.

Sprawdźmy w lusterku, gdzie za­
rysowały się zmarszczki. Ustalmy na 
tej podstawie, jakiego grymasu nie 
wolno robić, aby nie doprowadzić do 
ich pogłębienia. Oduczmy się więc na 
przykład uroczego marszczenia no­
ska i czoła, choć to dziś dodaje 
wdzięku.

Nie mrużmy oczu, bo sprzyja to 
tworzeniu się tzw. kurzych łapek.

Torcik z Truskawkami
Ciasto jak na placuszki, 300 g do­

rodnych truskawek, piana z trzech- 
białek, trzech pełnych łyżek cukru 
i kawałka wanilii drobniutko usie- 
kanej. Tłuszcz i tarta bułka do formy.

Truskawki umyć, doskonale osączyć 
na sicie, obrać z szypułek. Wysma­
rować średnią tortownicę, wysypać 
tartą bułką. Przygotować ciasto jak 
na placuszki, wylać do tortownicy, 
rozłożyć równo truskawki, wstawić 
do średnio nagrzanego piekarnika.

Gdy truskawki zapadną się w cia­
sto, a to lekko się przyrumieni — 
nałożyć na wierzch sztywno ubitą 
pianę, do której pod koniec, stale 
ubijając, wsypywać cukier. Wstawić 
jeszcze do piekarnika, zmniejszając 
gaz do minimum, a gdy tylko piana 
zazłoci się, wyjąć i podać. Torcik 
jest bardzo smaczny, zarówno na 
gorąco, jak i na zimno.

Przyczyną może być zresztą krótko­
wzroczność, trzeba więc niezwłocznie 
udać się do lekarza okulisty po od­
powiednie okulary. Latem, przy 
ostrym słońcu i zimą, gdy leży śnieg 
i świeci słońce, używajmy słonecz­
nych okularów.

Niekłopotliwym zabiegiem, który 
może bardzo pomóc, jest codzienna 
gimnatyka twarzy. Wykorzystujemy 
w tym celu nawet krótkie chwile, gdy 
leżymy w wannie, robimy na drutach, 
czytamy czy oglądamy telewizję. A 
oto ćwiczenia:

• Dobrze działa wielokrotne powta­
rzanie samogłosek — a, o, i, u.

• Można wypełniać policzki powie­
trzem, najpierw razem, potem każdy 
osobno.

• Znakomity jest pionowy ruch mię­
śniami unoszącymi brwi.

• Ćwiczmy także wysuwanie do 
przodu dolnej szczęki.

Sałatka z Pieczarek
% kg pieczarek, 4 ząbki czosnku, 

Vzszklanki oleju sojowego (słoneczni­
kowego, oliwy), sok cytrynowy, sól 
i pieprz do smaku.

Czosnek utrzeć z solą (lub prze­
trzeć przez specjalną praskę), dodać 
pieprzu, zalać olejem (oliwą), dodać 
do smaku soku cytrynowego. Spraw­
dzić, czy sos jest dość pieprzny, kwa­
śny i słony.

Pieczarki umyć pod bieżącą wodą, 
położyć na sito, aby obciekły z wo­
dy, i krajać w cieniutkie plasterki 
wprost do naczynia z sosem (wów­
czas pozostaną białe, nie sczernieją). 
Wymieszać z sosem, przykryć i wsta­
wić do lodówki na co najmniej 2 
godziny (sałatka może stać w lodów­
ce dłużej), aby się zamacerowała.

Sałatka oryginalna i bardzo sma­
czna, szczególnie jeśli ktoś lubi czo­
snek.

Mycie Szkła
Szkło dobrze czyści się octem z 

solą. Dotyczy to przedmiotów sz­
czególnie zabrudzonych, jak akwa­
ria, wazy i karafki długo “obrasta­
jące” kurzem. Przedtem dobrze 
jest namoczyć je w mydlinach do­
datkiem amoniaku. W celu nadania 
połysku można w trakcie polerowa­
nia przetrzeć naczynie sokiem z 
cytryny (całkowicie go zastąpi łat­
wo dostępna przyprawa cytryno­
wa).

Porcelana lśni, jeśli jest myta w 
ciepłych mydlinach z niewielkim 
dodatkiem amoniaku, a do polero­
wania zwilżana sokiem cytryno­
wym.

Plamy na porcelanie schodzą pod 
wpływem pocierania ich grubą solą 
kuchenną lub sodą.

Plamy z lustra doskonale usuwa 
olej komforowy, na szczególnie 
oporny plamy lepszy jest spirytus 
kamforowy.

Matowe szyby w drzwiach dobrze 
myje gorąca woda z octem w pro- 
porciach dwa do jednego.

Osad z dna kryształowych wazo­
nów i karafek schodzi, gdy wrzu­
cimy na dno pokruszone skorupki 
od jajek, wlać trochę letniej wody i 
potrząsać do skutku. Po czym umyć, 
pamiętając, że kryształ nie lubi 
zbyt ciepłej wody.

Hlbanu
WOMtNS MEDtCAl CtNTEH J

240
231
226

Gdyby ktokolwiek powiedział, że 
nie ma na świecie nieamerykań- 
skiego zespołu artystycznego, który 
ma “złote klucze” do co najmniej 
czterech wielkich miast Stanów Zje­
dnoczonych — nie uwierzcie. Zespół 
taki istnieje i nazywa się “Śląsk.” 
Jeśli zechcecie sięgnąć do mapy 
Europy, to z łatwością odnajdziecie 
Śląsk. To właśnie kraina niemal na 
samym południu Polski. Pod zie­
mią znajduje się tam największe

Rozmiary dla Pan i Panienek • Ograniczona Ilość 
Pół-Rozmiarów • Wszystkie Pierwszej Jakości

chwytami, brawami, kwiatami oraz 
ofertami sypały się na “Śląsk” 
również dyplomy honorowe. Wśród 
nich dyplom honorowy Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

W ciągu tych 30 lat “Śląsk” 
zgromadził tak liczną widownię, jak 
chyba żaden inny zespół tego typu. 
Ponad 15 milionów ludzi z czterech 
kontynentów. By w Ameryce i w 
Chinach, w Australii oraz w Izrae­
lu; w Związku Sowieckim, Nowej

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Pol.

polskie bogactwo — węgiel. Na jej 
powierzchni — najpiękniejsze pol­
skie dziewczyny. Zabierają ze sobą 
swych wspaniałych chłopców, pa­
kują do waliz fantastyczne suknie i 
przyjeżdżają do U.S.A., by śpiewać 
i tańczyć tylko dla amerykańskiej 
publiczności.

Gdyby ktokolwiek chciał wmó­
wić, że będzie to zwykły występ — 
nie wierzcie mu. Ten występ będzie 
niezwykły, a niezwykłe będzie w 
nim wszystko.

“Śląsk” to oczywiście wielki i 
wspaniały polski zespół. Jeśli kto­
kolwiek na tym świecie umie tań­
czyć, to bez wątpienia dziewczęta i 
chłopcy “Śląska.” Jeśli ktokolwiek 
potrafi śpiewać — to na pewno nie 
lepiej od “Śląska.”

Zespół ten powstał przed 30 laty. 
30 lat to szmat czasu. Być może nie 
ma takiego zakątka świata, gdzie 
“Śląska” nie oklaskiwałyby rozen­
tuzjazmowane tłumy. Te “Złote 
Klucze” dały “Śląskowi”: Boston, 
Chicago, Pittsburg i Detroit. Ale 
Paryż też nie chciał być gorszy. Ani 
Berlin. Ani Oslo. Listę tę możnaby 
jeszcze długo ciągnąć. Wraz z za-

• Zrozumiałe i Prawdziwe 
Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

SPÓDNICZKI
12-46

SPEC JAMS TYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

“Show” Tysiąclecia
Śląsk w Chicago

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

Zelandii i na Kubie. We Francji, 
która się w nim zakochała. Amery­
kańska firma fonograficzna — Mo­
nitor — nagrała trzy longplaye 
“Śląska,” telewizja japońska na­
kręciła ponad godzinny film o jego 
historii i występach. Jest to tylko 
jeden z 10 filmów nakręconych o 
tym zespole.

Jeśli zapytacie: co jest siłą “Ślą­
ska”? — odpowiedź będzie krótka. 
Piękno. Uroda jego tancerzy i uro­
da jego śpiewaków. Piękno tańców, 
piękno muzyki i piękno piosenek. 
Piękno sztuki, która staje się udzia­
łem tylko tych, którzy są nie tylko 
utalentowani, lecz również dosko­
nali.

“Śląsk” to zespół pieśni i tańca. 
Tak było kiedyś. A dziś? Dziś 
“Śląsk” przywozi swój, specjalnie 
przygotowany, jubileuszowy pro­
gram, w którym pieśń miesza się z 
tańcem, a taniec z pieśnią. Bowiem 
balet “Śląska” śpiewa, a chór — 
tańczy!

Kiedyś “Śląsk” określano mia­
nem zespołu folklorystycznego. Na 
scenę wychodził chór i śpiewał sta­
re pieśni śląskie, a balet tańczył 
stare śląskie tańce. Wszystko to w 
pięknych, starych śląskich stro­
jach.

A dziś? Jeśli użyjecie określenia: 
0 supernowoczesny zespół folklory- 
0 styczny, to będziecie bliscy prawdy. 
A Dzisiejszy występ “Śląska” to show 
0 w każdym calu, według najlep- 
a szych, klasycznych recept. Tempe- 
a rament i szalone tempo, połączenie 

poszczególnych scen i prawdziwa 
f ekwilibrystyka. Przepyszne, stylizo- 
' wane kostiumy, głosy jak z najlep- 

“ szej opery, taniec na najwyższym 
Cł poziomie. Mówi się, że “Śląsk” to 
• najlepszy polski zespół. Nie ma w

RYNKOWEJ CENY DETALICZNEJ « XT przesady A ”°bl“ 
SUKIENKI SĄ PO TAK NISKIEJ CENIE, Q Wielu recenzentów doskonale zna-
ŻE ZAPAS NIEDŁUGO POTRWA! 0 jących “Śląsk” zdumiało się obej-

ŚRODA.................. 6 Listopad: 8 Rano do 9 Wiecz. < rzawszy jego jubileuszowy program
CZWARTEK........... 7 Listopad: 8 Rano do 9 Wiecz. • przygotowany specjalnie na amery-
PIĄTEK................. 8 Listopad: 8 Rano do 9 Wiecz. • kańskie tournee. Nie mogli wyjść z
SOBOTA................. 9 Listopad: 8 Rano do 4 Po poł. ft podziwu, iż zespół ten stał się tak
NIEDZIELA........... 10 Listopad: 8 Rano do 3 Po poł. ft bardz0 nowoczesny nie tracąc nic

NARESZCIE!
MILION - DOLAROWA

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA
Na Którą z Utęsknieniem Czekaliście 

50,000 JESIENNYCH SUKIENEK DO WYBORU 
OBECNIE 60 -80 NIŻEJ

WIĘKSZOŚĆ SUKIENEK 
JEDNOCZĘŚCIOWYCH 

$^g00 $ | 2°° 
Wartości Detalicznej 

Do $50.00

WOMEN HIGH GAME 
K. Ockerlund.........................

H. Marcyan............................
J. Oskorep..............................

* * *
INDIVIDUAL STANDINGS

ze swego dotychczasowego wdzię­
ku. Jest to zasługa 35 osobowego 
chóru, 35 osobowego baletu oraz 
jednoosobowego dyrektora i kie­
rownika artystycznego Stanisława 
Tokarskiego, który jest także 
jednym z dwóch dyrygentów 17 
osobowej własnej orkiestry “Ślą­
ska.”

Po przeczytaniu tych słów może 
wydać się Wam, że wiecie o “Ślą­
sku’ ’ już wszystko, co wiedzieć war­
to. Nic bardziej błędnego. Cóż to 
więc wreszcie takiego ten “Śląsk”? 
— zapytacie zniecierpliwieni. Jeśli 
prawdę pragniecie poznać, to jedna 
odpowiedź — musicie przyjść, zo- 

, baczyć, posłuchać.
W Chicago “Śląsk” wystąpi: w 

niedzielę, 10 listopada, dwa razy, o 
ft godzinie 3 po poł. i 7 wieczorem w 
ft Auditorium Theatre, przy W abash i 
ft Congress Parkway oraz w ponie- 
ft działek, 13 listopada w Dzień Wete- 
a rana, o godzinie 7 wieczorem, w 
? Roosevelt High School Auditorium 
X? przy 4020 Indianapolis Blvd., w East 

t>t IjyiTT 2 Chicago, Indiana.
12 46 ® Bilety na dwa przedstawienia w

OLBRZYMI WYBÓR MATERIAŁÓW PO BAJECZNIE NISKICH CENACH « rXTSX'X
$ 100 Za Jard—45"Szerokość $ 125 Za Jard-60" Szerokość • Milwaukee Ave„ oraz innych zna-

Tysiące do Wyboru — Wzorzyste, Jednobarwne, w Paseczki, Kratki, Koronki • ny.ch miejscach przedsprzedaży w
Przyprowadźcie Swych Przyjaciół—Dużo Miejsca do Parkowania J dzielnicach polonijnych i kasie tea-

ft Przyjmujemy Karty Kredytowe VISA i Mastercard w tru -b°x (ł^‘ce) •
• E A f T A D V A II Tl E T f E 11 TE U ! Pragnie Korespondować 
R ft I H Iw li wl I L E I E VI I E K 2 Ewelina zam.
• ‘TA'il BI DI LI DJ ZLl II 2 Gdynia, ul. IIM.P.S. 2/14 pragnie na­ft wUZI N. rUlOSKB Kd. ★★★ (nicayo, IL W wiązać korespondencję z młodzieżą
ft PROSIMY ZAUWAŻYC: GODZINY WYPRZEDAŻY W ŚRODĘ, CZWARTEK I PIĄTEK R polskiego pochodzenia. Ma 15 lat, jest

. uczennicą szkoły muzycznej, uczy się
grać na skrzypcach.

WIĘKSZOŚĆ SUKIENEK 
DWUCZĘŚCIOWYCH 

$ 1200-$ 1600 
Wartości Detalicznej 

Do $60.00

SPODNIE
W Rozm. 12-22

WIELE INNYCH TANIOŚCI

TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins

A & B Graphics....................... ...................... 1 16 11 97 11647
Partners Pub.......................... ...................... 8 16 11 101 11633
Horizon Realty........................ ...................... 6 16 11 101 11626
PNAVice................................ ...................... 10 16 11 137 10699
Casey Springs Co..................... ...................... 5 15 12 144 10526
Polish Daily Zgoda................. ...................... 2 14 13 135 10702
Stan’s Tap................................ ...................... 3 13 14 114 11095
Moskal’s Caterers................. ...................... 7 12 15 130 10908
Jaskold, Inc.............................. ...................... 9 10 17 95 10257
Kolasa Boosters..................... ...................... 4 7 20 116 11005

TEAM HIGH SERIES Partners Pub..............................
Jaskold, Inc..................................

617
602

A&BGraphics.......................... 1797 MEN HIGH SERIES
Polish Daily Zgoda..................... 1763 S. Pilch........................................ 690
Moskal’s Caterers..................... 1707 W. Kuta...................................... 646

TEAM HIGH GAME J. Jones...................................... 635
PNA Vice.................................... 628 MEN HIGH GAME

258
NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? _ R. Kołakowski............................245

Nie wpadaj w rozpacz ... B. Jaskold .................................. 238
my możemy pomoc WOMEN HIGH SERIES• Bezpłatne Testy Ciążowe

• Życzliwi Doradcy C. Kwiek...................................... 637
• Pomoc Lekarska M. Tarczyński............................ 617
• Pomoc Finansowa H. Pross...................................... 617

Next Week Position Night

W. Kuta............. 8 5 4176 24 174.
B. Jaskold .... 9 10 3053 18 169.11
R. Kołakowski. 6 20 3796 24 158.4
S. Pilch........... 1 23 4196 27 155.6
T. Dudek ......... 4 23 3722 24 155.2
W. Sokołowski... 2 27 4090 27 151.13
R. Nitka........... 7 28 4051 27 150.1
J. Jones........... 1 28 3600 24 150.
T. Piwowarczyk 10 32 3956 27 146.14
V. Modliński... 10 33 3922 27 145.7
F. Dmuchowski 3 34 3478 24 144.22
E. Cann........... 4 34 3903 27 144.15
C. Kwiek......... 7 36 3835 27 142.1
R. Gargul......... 6 38 3806 27 140.26
J. Fudala......... 3 38 3380 24 140.20
M. Kwiek......... 5 40 3714 27 137.15
J. Oskorep .... 8 40 3701 27 137.2
M. Tarczyński... 5 413286 24 135.22
W. Juda............. 3 42 3666 27 135.21
K. Ockerlund..... 9 42 3259 24 135.19
H. Marcyan ... 6 43 3226 24 134.10
A. Kuta............. 9 43 807 6 134.3
B. Szplit........... 1 46 3545 27 131.8
H. Dudek......... 2 51 3046 24 126.22
J. Gargul......... 8 56 3276 27 121.9
T. Szplit........... 2 57 3230 27 119.17
T. Kraszewski... 4 59 1415 12 117.9
L. Sokołowski.... 5 63 2379 21 113.6
T. Jadach ......... 7 66 2991 27 110.21
H. Pross........... 10 72 2821 27 104.13
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Reagan Na 
Łamach “Izwiestii”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
i normalizacji stosunków ze Związ­
kiem Sowieckim.”

Podczas wywiadu prez. Reagan 
zapewnił dziennikarzy, że Stany 
Zjednoczone nie zamierzają wyp­
rowadzić w pole Kremla, jeśli cho­
dzi o rozmowy rozbrojeniowe w Ge­
newie. Niemniej jednak w sowiec­
kim serwisie informacyjnym nie 
odbyło się bez krytycznych uwag na 
temat “próby fałszywego przed­
stawienia sowieckiej polityki za­
granicznej” przez Stany Zjedno­
czone. Chodziło zwłaszcza o potę­
pienie Kremla za wywołanie kon­
fliktów na całej kuli ziemskiej.

Ponadto, zdaniem dziennikarzy 
sowieckich, prez. Reagan ponosi 
winę za nieprzychylne “nastawie­
nie ideologiczne” oraz dowolne żon­
glowanie faktami.

Porównując akapit po akapicie 
tekst opublikowany w “Izwiestii” z 
zapisem posiadanym przez amery­
kańską ambasadę, znaleźć można 
kilka różnic, polegających głównie 
na opuszczeniu niektórych frag­
mentów wypowiedzi prez. Reaga­
na.

Między innymi, na przykład: nie 
podano wypowiedzi Prezydenta 
USA z ubiegłego czwartku, uczy­
nionej podczas półgodzinnego spot­
kania w prezydenckim gabinecie. 
Wypowiedź ta dotyczyła poparcia 
Kremla dla reżimu w Afganistanie i 
obecności wojsk sowieckich w tym 
kraju.

Inne zmiany polegają na pomi­
nięciu wszystkich nieprzewidzia­
nych wypowiedzi dziennikarzy so­
wieckich. Ot, choćby tej, że sowiec­
ki dziennikarz stwierdził, iż spędził 
wystarczająco dużo czasu w Afga­
nistanie, by zmienić nieco punkt 
widzenia Prezydenta na tę sprawę.

Pojawiło się wprawdzie stwier­
dzenie prez. Reagana o przewadze 
Związku Sowieckiego nad Stanami 
Zjednoczonymi w dziedzinie broni 
nuklearnej i kosmicznej, ale pomi­
nięto milczeniem krótkie spięcie, 
jakie wynikło przy okazji określe­
nia liczby głowic nuklearnych po­
siadanych przez każdą ze stron.

Ominięte zostały także uwagi 
Prezydenta, który zarzucił sowiec­
kim władzom, że nie odpowiadają z 
całą uczciwością na pytania doty­
czące “Star wars.”

Nie pojawiły się żadne wypowie­
dzi prez. Reagana na temat polityki

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Alfons A. Gruchała 
(Murphy) 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 3-go listopada 1985 roku, o 
godzinie 11:30 przed północą, prze­
żywszy lat 75.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 6-go listopada, o godzinie 9:15 
rano, z kaplicy pogrzebowej Ro­
bert’s Funeral Home, pnr. 2819 S. 
Archer Ave., a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helen (z domu Dunemann), 
żona; Ralph (Dorothy), syn i sy­
nowa; Cynthia, Amanda, David i 
Jennifer, wnuczki i wnuk; oraz 
rodzina w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Robert’s Funeral Home
Tel. 842-0288

Kremla w stosunku do Europy 
Wschodniej. * * *

W poniedziałek doszło także do 
spotkania sekretarza Stanu US, G. 
Shultza z sowieckim ministrem 
spraw zagranicznych, E. Szeward- 
nadze. Spotkanie to miało miejsce 
w Moskwie i trwało prawie 8 godzin.

Rozmowy poświęcone były usta­
leniu płaszczyzny porozumienia mię­
dzy Związkiem Sowieckim i Sta­
nami Zjednoczonymi w przededniu 
spotkania na szczycie prez. Reaga­
na z M. Gorbaczowem.

Dzisiaj Shultz w towarzystwie do­
radcy d/s bezpieczeństwa z Białego 
Domu, Roberta McFarlane, spot­
kał się z Gorbaczowem.

Wygrała Wybory
Buenos Aires (UPI) — Zwycięska 

Radykalna Obywatelska Partia 
Związkowa prezydenta Alfonsina 
zwiększyła swą przewagę w Izbie 
Deputowanych argentyńskiego Par­
lamentu w wyniku pierwszego od 
lat głosowania wyborczego w lo­
kalnych organach przedstawiciel­
skich na prowincji.

Niedzielne głosowanie było wy­
razem poparcia społeczeństwa dla 
antyinflacyjnego programu Alfon­
sina oraz skutkiem nieugiętej po­
stawy prezydenta, który zdecydo­
wał się postawić 9 byłych członków 
junty przed sądem.

Wybory przyniosły partii Alfon­
sina aż 44% głosów. Peroniści — 
druga co do znaczenia partia 
Argentyny zmniejszyli swój stan 
posiadania do 34%, a pozostałe ma­
łe partie musiały zadowolić się kil­
kuprocentowymi ilościami.

Oznacza to, zgodnie z twierdze­
niem ministra spraw wewnętrznych 
Antonio Troccoliego, że radykało­
wie zwyciężyli w 17 spośród 22 pro­
wincji. Podobnie w parlamencie, 
gdzie radykałowie zdobyli 134 fote­
le.

Argentyna nie byłaby jednak 
Argentyną, gdyby wszystko odbyło 
się zupełnie spokojnie. Po ogłosze­
niu wyników wyborów na ulicach 
Buenos Aires doszło do walk po­
między zwolennikami radykałów i 
peronistów. Do zamieszek i inte­
rwencji policji doszło także w For- 
mosie i w Santa Fe.

Głosowanie 
w Sprawach 

Kontrowersyjnych 
(UPI) — W kilku rejonach kraju 

odbędzie się dzisiaj głosowanie. 
Wyborcy mają wypowiedzieć się 
odnośnie szeregu zagadnień kon­
trowersyjnych, takich np., czy por­
nografia jest dyskryminacją wobec 
kobiet lut też, czy obywatele mają 
prawo do posiadania broni palnej 
(pistoletów i rewolwerów).

W Oak Park, 111. — jednej z czte­
rech tylko miejscowości na terenie 
USA, w których obowiązuje zakaz 
posiadania krótkiej broni palnej, 
wyborcy wypowiedzą się na temat, 
cy wprowadzona w życie w tej sp­
rawie w r. 1984 kontrowersyjna 
ustawa powinna być zniesiona. 
Wynik głosowania nie jest wiążący.

Wyborcy w Teksasie wypowiedzą 
się w sprawie 14 poprawek konsty­
tucyjnych, m.in. odnośnie propozy­
cji sprzedaży obligacji (bondów) na 
sumę $1.4 mid na sfinansowanie 
projektu robót wodnych.

Głować będą również wyborcy w 
innych sprawach — w trzech miejs­
cowościach na terenie Nowej Anglii 
— w Bristol, Conn., oraz Dover i 
Derry, N.H.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i wuj nasz, śp.

Tadeusz Kędziora
(mąż śp. Marii)

po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 4-go listopada 1985 roku, o godzinie 12:30 po północy 
w Lawrence, Mich., w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę od godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7-go listopada, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski i Syn, pnr. 4540-50 W. 
Diversey Ave., do kościoła św. Jacka, msza św. o godzinie 10-ej rano, 
a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Aleksandra (z domu Stokłosa), żona; Jan (Jadwiga), Wiktor (Maria), 
synowie i synowe; Maria Metropolis, Janina Pawlik, Celina (Jurek) 
Adam, Maria Grabiec i Wiesława Grabiec, córki i zięć; 9 wnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski i Syn. Tel. 777-6300.
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CHRISTCHURCH, NOWA ZELANDIA . Nowozeladzcy ho­
dowcy owiec w proteście zabili 2,500 zwierząt. Hodowcy prote­
stowali w ten sposób przeciw zbyt niskim cenom baraniny. 

(UPI)

Konferencja 
Prasowa Jurczenki

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wiele informacji nt. działalności i 
organizacji KGB na całym świecie. 
Zgodnie z tymi informacjami udało 
się, np. zidentyfikować byłego pra­
cownika CTA, E. Howarda, jako 
podwójnego agenta.

Wg amerykańskiej wersji wyda­
rzeń Jurczenko przeszedł na stronę 
amerykańską w czasie swej pod­
róży do Rzymu, ale sowiecki agent 
zaprzecza temu, twierdząc, iż w 
Rzymie został obezwładniony przez 
“nieznanych osobników” i wbrew 
swej woli przewieziony do USA. Po­
dobno wygrażano mu i mówiono — 
“Tam (w Moskwie) i tak uważają 
cię za zdrajcę”.

Jurczenko powiedział dziennika­
rzom (najpierw po angielsku, na­
stępnie po rosyjsku, przez tłumacza 
ambasady), że był przetrzymywa­
ny gdzieś w Wirginii, około 50 mil na 
południe od Fredericksburga. Kie­
dy jeden z dziennikarzy stwierdził, 
że jako Nr 5 KGB musiał znać i wy­
dać wiele tajemnic, Jurczenko 
odpwiedzial — “Gdy byłem zupeł­
nie świadom tego co mówię, nie 
ujawniłem nic, a co się ze mną dzia­
ło w czasie, gdy karmiono mnie 
narkotykami.. . tego nie wiem”.

Sprawa została natychmiast wy­
korzystana przez propagandę ko­
munistyczną. Obecni na konferen­
cji prasowej liczni dziennikarze z 
krajów bloku wschodniego zadawa­
li pytania o “szczegóły tak potwor­
nej zbrodni” . . ., a Jurczenko z

Powodzie w Stanie 
Wirginia

(UPI) — W stanie Wirginia wy­
stąpiły najgorsze w “czasach współ­
czesnych” — jak określa agencja, 
powodzie. Cztery osoby zginęły. Ty­
siące zmuszonych zostało do opusz­
czenia domostw. Poziom wody się­
ga w niektórych rejonach do wyso­
kości pasa. Gub. stanu Charles 
Robb ogłosił stan klęski żywiołowej.

Powodzie spowodowane zostały 
przez długotrwałe i rekordowe 
ulewy, które przeszły nad wschod­
nim rejonem kraju. W niektórych 
miejscowościach, od niedzieli, spa- 
dło 7 i pół cala deszczu.

Autobus Wpadł 
w Poślizg Na 
Autostradzie

Catania, Sycylia (UPI) — Czter­
naście osób zginęło a kilka innych 
odniosło rany z powodu katastrofy 
autobusu kursującego po autostra­
dzie z Palermo do Catanii.

Na moście głównej autostrady 
autobus wpadł w poślizg i runął z 
wysokości 66 stóp. Wśród śmier­
telnych ofiar znalazł się także kie­
rowca.

W autobusie znajdowało się około 
30 pasażerów, w większości byli to 
robotnicy i uczniowie. Policja i pra­
cownicy Czerwonego Krzyża przy­
byli na miejsce wypadku, by wy­
ciągnąć 20 pasażerów z wraka. 
Pozostali byli uwięzieni wewnątrz 
pogruchotanego samochodu przez 
trzy godziny od chwili wypadku.

Policja nie podała żadnych przy­
czyn katastrofy. 

wielką ochotą współpracował z ni­
mi, opowiadając jakimi psychopa­
tami i głupcami okazali się jego 
prześladowcy.

Jurczenko powiedział także, iż 
Amerykanie oferowali mu milion 
dolarów od razu, a następnie coro­
czne wypłaty po 180 tysięcy. “To 
więcej niż zarabia prezydent” — 
powiedział.

Zdaniem sen. Patricka Leahy (D. 
— Vt.), wiceprzewodniczącego se­
nackiego komitetu d/s wywiadu, są 
tylko dwie możliwości — albo Jur­
czenko okazał się podwójnym agen­
tem, którego zadaniem było wejść 
w łaski Amerykanów, a następnie 
skompromitować ich, albo też z 
niewiadomych przyczyn postano­
wił wracać i robi obecnie wszystko, 
by ten powrót sobie umożliwić.

“To wszystko pachnie tanią sen- 
sacyjką taniego szpiega” — powie­
dział Leahy dziennikarzom.

Zmiany 
w Składzie 

Rządu ZSSR
Moskwa (CST) — Sowiecki mini­

ster przemysłu lotniczego, Iwan Sila- 
jew (lat 55) mianowany został na sta­
nowisko wicepremiera ZSSR.

Agencja TASS poinformowała w 
niedzielę, że Silajew pracował w mi­
nisterstwie od roku 1974, a od 1981 
był członkiem Komitetu Centralnego 
komunistycznej partii.

Na zajmowane dotychczas przez 
niego stanowisko wejdzie Apollon 
Sistow ( lat 56), do tej pory pierwszy 
wiceminister przemysłu lotniczego.

W piątek wieczorem nastąpiła no­
minacja na stanowisko pierwszego 
wicepremiera. Został nim Wsiewołod 
Murakowski. Do tej pory funkcję tę 
pełnił minister spraw zagranicznych, 
Andriej Gromyko. W lipcu Gromyko 
został prezydentem państwa.

Oczekuje się, że Murakowski zaj- 
mie się sprawami związanymi z go­
spodarką rolną w Sowietach, ponie­
waż odpowiedzialny za tę dziedzinę 
Zia Nuriew przechodzi na emeryturę 
w wieku lat 78-ciu.

Według TASS, Murakowski, który 
pochodzi z Ukrainy, był od 1978 r. 
pierwszym sekretarzem regionalnego 
komitetu komunistycznej partii w le­
żącym na południu ZSSR mieście 
Stawropol. Zajmował się dokładnie 
tym samym, czym Michaił Gorba­
czow przez 8 lat wcześniej, zanim 
znalazł się w Moskwie.

Obecny rząd sowiecki składa się 
więc z czterech pierwszych wicepre­
mierów i ośmiu wicepremierów, na 
czele których stoli premier Nikołaj 
Ryżkow.

Nie Doszło Do Rozejmu 
w Ugandzie

Nairobi, Kenia (NYT) — Przy­
wódca ugandyjskich rebeliantów, 
Yoweri Museveni, poinformował 
ostatnio, że nie doszło do porozu­
mienia i zawieszenia broni z woj­
skami rządowymi, mimo iż rebe­
lianci zaproponowali rozejm na ok­
res trwania pokojowych pertrakta­
cji.

Museveni stwierdził, że jeśli 
rozmowy skończą się na niczym, to 
sięgnie on po militarne metody 
rozwiązania problemu.

Zjednoczony Front 
w Zatoce Perskiej

Abu Dżabi, Zjedn. Emiraty Arabs­
kie (UPI) — Szefowie państw leżą­
cych nad Zatoką Perską zebrali się, 
by opracować jednolitą taktykę po­
stępowania wobec wojny irańsko — 
irackiej i w obawie przed izraelskimi 
atakami.

Przywódcy państwowi Arabii Sau­
dyjskiej, Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich, Kuwejtu, Kataru, Bahrain 
i Omanu rozpoczęli w niedzielę trzy­
dniowe obrady na temat rozkładu so­
juszu gospodarczego i militarnego tzw. 
Rady Współpracy w Zatoce Perskiej.

Ceremonia otwarcia obrad tran­
smitowana była przez telewizję i ra­
dio w całym rejonie Zat. Perskiej.

Na wstępie Iran oskarżył Irak o 
zrzucanie na jego terenie “bomb che-

Rozmowa Sacharowa 
i Jeleny Bonner 

z Rodziną w USA
Newton, Mass. (CT,CST) — 

Pierwszy raz od sześciu lat sowiecki 
fizyk, laureta Nagrody Nobla And- 
rej Sacharow mógł porozmawiać 
przez telefon ze swoimi krewnymi 
mieszkającymi w Stanach Zjedno­
czonych.

Sacharow potwierdził, że władze 
sowieckie wyraziły zgodę na wyjazd 
zagranicę jego żony Jeleny.

Jelena Bonner odbędzie podróż 
do Włoch, gdzie ma poddać się ope­
racji oczu. Bonner cierpi na jaskrę. 
Pasierbica Sacharowa, Tatiana 
Jankielewicz powiedziała, po roz­
mowie, że jedynym poważnym 
problemem zdrowotnym jej ojczy­
ma są kłopoty z sercem.

Bonner powiedziała swoim dzie­
ciom, że Sacharow “zakończył 
głodówkę”.

“Ojciec” sowieckiej bomby wo­
dorowej rozpoczął strajk głodowy w 
celu wywarcia nacisku na władze 
sowieckie aby zezwoliły iego żonie 
opuścić ZSSR, w celu poddania się 
na Zachodzie operacji.

Bonner powiedziała, że Sacharow 
waży obecnie 72 kg (158 funtów) 
podczas gdy jego normalna waga 
wynosi 80 kg (176 funtów).

Bonner powiedziała, że pozostanie 
w Gorki, miejscu zesłania Sacha­
rowa jeszcze miesiąc, po czym uda 
się do Moskwy a stamtąd do Włoch. 
Po operacji oczu Bonner planuje 
przyjazd do Bostonu aby zobaczyć 
się z córką, której nie widziała od 
ośmiu lat.

Zięć Bonner, Efrem Jankielewicz 
powiedział, że w rozmowie nie zo­
stała poruszona sprawa ewentual­
nego opuszczenia przez Sacharowa 
Związku Sowieckiego.

Strajk Nauczycieli 
w E. St. Louis

East St. Louis, Ill. (UPI) — Pra­
cujący — poczynając od 25 sierpnia 
— bez zbiorowej umowy o pracę nau­
czyciele w East St. Louis, Ill. rozpo­
częli w poniedziałek strajk. Nauczy­
ciele twierdzą, że władze szkolne nie 
wywiązały się z warunków tymcza­
sowej zbiorowej umowy o pracę pod­
pisanej w ubiegłym tygodniu.

Nauczyciele zamierzali rozstawić 
swe pikiety przed szkołami w ponie­
działek rano. W strajku weźnie przy­
puszczalnie udział od 500 do 600 nau­
czycieli.

Strajk pozbawi zajęć szkolnych 
18,600 uczniów.

micznych”. Tym samym ożyły zada­
wnione spory na temat zakazanej 
broni, która w ciągu 5-letniej wojny 
irańsko — irackiej została kilka razy 
użyta.

IRNA poinformowała, że “bomby 
chemiczne” zostały zrzucone na mia­
sto Khorramahahr w niedzielę. Che­
micznymi środkami zatruło się 8 
osób. Irak nie skomentowała tych do­
niesień. Od dawna obie strony oskar­
żają się na wzajem o użycie broni 
chemicznej. ONZ i USA potwierdziły, 
że znalazły się dowody użycia tego 
rodzaju broni przez Irak.

Inną kwestią była sprawa prze­
chwytywania statków na wodach Za­
toki Perskiej. W sierpniu tego roku 
Iran zaczął zajmować statki płynące 
do Iraku i konfiskować wszelkie to­
wary. Była to odwetowa reakcja Iranu 
za irackie naloty na sztuczną wyspę 
Kharg, czyli największą irańską prze­
pompownię ropy naftowej.

W niedzielę rzecznik prasowy wojsk 
irackich poinformował, że samoloty 
Iraku zbombardowały Kharg po raz 
35-ty z kolei od 15 sierpnia. Urzą­
dzenia stanęły w płomieniach.

Państwa leżące w rejonie Zatoki 
Perskiej obawiają się, że konflikt 
wojenny może rozprzestrzenić się na 
ich terytoria.

Żądają 
Zatrzymania 
Statku ZSSR
Washington. (UPI, ST)—Adwokaci 

z ramienia Amerykańsko-ukraińskie- 
go Stowarzyszenia Prawników wystą­
pili do Federalnego Sądu Apelacyj­
nego, domagając się wydania nakazu 
wstrzymania statku sowieckiego, na 
którym znajduje się 22-letni mary­
narz ukraiński, Miroslav Medwid.

Jak wiadomo, 24 października ma­
rynarz ten dwukrotnie próbował 
ucieczki i, jak przypuszcza wielu, 
chciał poprosić władze amerykańskie 
o azyl.

Przedstawiciele Urzędu Imigracyj- 
nego, nie mogąc porozumieć się ze 
zbiegiem, zwrócili go na statek. Do­
piero później, przeprowadzono z Med- 
widem rozmowę, z której, jak twier­
dzą przedstawiciele władz amerykań­
skich wynikło, iż marynarz wcale nie 
prosił o azyl.

Szczegóły kontrowersji dotyczącej 
załatwienia przez władze federalne 
sprawy Medwida przekazywaliśmy w 
miarę ich napływania. Obecnie, w 
poniedziałek, trzech sędziów Sądu 
Apelacyjnego wysłuchało argumentu 
adwokatów reprezentujących społe­
czeństwo amerykańskie ukraińskiego 
pochodzenia. Decyzja zapadnie w 
najbliższych dniach.

Równocześnie, adwokat reprezen­
tujący rząd R. Craig Lawrence ostrzegł, 
że nakaz zatrzymania statku sowiec­
kiego i ponowne żądania spotkania 
się i przesłuchania Medwida może 
doprowadzić do poważnego incydentu 
na skalę międzynarodową. Zdaniem 
adwokata, władze amerykańskie uwa­
żają całą sprawę za zakończoną, po­
nieważ rozmowa z marynarzem wy­
raźnie wskazywała na to, iż nie ma 
on zamiaru prosić o azyl.

Jak wiadomo z wcześniejszych do­
niesień, tłumaczka Urzędu Imigracyj- 
nego, która rozmawiała z Medwidem 
telefonicznie, stanowczo twierdzi, iż 

2.

3.

młody marynarz szukał schronienia 
w US.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz) 
w Dzienniku Związkowym. 

ADMINISTRACJA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
Telefon 286-0141

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnycn 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń— 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.

Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­
winny być dostarczone co najmniej na . dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DO 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.
OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów* 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą' 
współpracę.
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Imię. Nazwisko

DOŚWIADCZONY mężczyzna przy 
budowie, remontach, hydraulice. 
Tel.: 637-4526.

Uprzejmie prosimy wszystkich naszych Czytelników i Prenumera­
torów, aby wszelkiego rodzaju zażalenia dotyczące dostawy gazety 
czy to przez pocztę, czy do kiosków, kierowali bezpośrednio na nasz 
adres:

Sacramento 
River

5 Sat. Oct. 26
During the night. Humphrey 
returns to Shag Slough.
6 Sat. Oct. 26
Humphrey is again herded 
approximately 3 miles south ot 
Rio Vista.
7 Sun. Oct. 27
Whale herded to Pittsburg.
8 Mon. Oct. 28
During the night, whale 
backtracks again about 10 miles.
8 Tues. Oct. 29
Humphrey is about 5 
miles south of Rio Vista Bridge.

Shag Slough 
Liberty Island 
Bridge

KELNERKI z doświadczeniem. Mu­
szą mówić po angielsku. 1418 W. 
Morse. Tel. 274-3511.

1. Fri. Oct. 11
Whale sighted in San Francisco 
Bay
2 Mon. Oct. 14
Travels up Sacramento River.
3. Sat. Oct. 19
Humphrey swims under Liberty 
Island Bridge into dead-end 
Shag Slough.
4 Fri. Oct. 25
Rescue boats using "Japanese 
pipe banging method" 
successfully scare Humphrey 
back to Rio Vista.

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Pot.

SEAMSTRESS for custom made 
clothes. Experienced. 649-0122 for 
appointment.

PRZYJMĘ osobę do fugowania z 
doświadczeniem. 745-1634.

PRZYJMĘ pracowników do prac 
kontraktorskich — z doświadcze­
niem. Proszę telefonować od 8 wie- 
cz. do 10 wiecz. 451-1189.

★ Poszukuje Pracy
—■ ■ i —A*

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

"KŁ OPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem we wła­
snym domu. 276-1115.

PRZEPROWADZKI Vanem. Tel.:
583-3619  

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel : 
966-5831.

Diecezja Rzymska
Diecezja rzymska liczy 5.142 du­

chownych, w tym 32 kardynałów, 36 
arcybiskupów i biskupów. W skład 
tej liczby wchodzi 3.495 zakonników. 
Na terenie dieciezji Rzymu znajdu­
je się także 19.812 sióstr zakonnych. 
Większość księży pracuje w Waty­
kanie, w organach Kurii Rzymskiej 
oraz w centralach zakonnych.

W pracy duszpasterskiej w 310 
parafiach diecezji rzymskiej czyn­
nych jest jedynie 1.045 księży. Ciąg­
le mówi się o braku lokalnych powo­
łań i braku wystarczającej liczby 
duchownych dla należytej posługi 
religijnej dla stale wzrastającej 
ludności Rzymu.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

ZAGINĄŁ Polski paszport na na­
zwisko Janina Kumięga. Inf. na nr. 
237^657.  

Doskonały upominek na każdą 
okazję i świetny poradnik dla Was 
samych. Cena kalendarza (składa­
jącego się z 33 rozdziałów i liczą­
cego 452 strony) wynosi łącznie z 
opłatą pocztową tylko $11.50, poza 
USA $15.00.
Zamówienia wraz z należnością 
prosimy kierować na adres:

WCEV* *GŁOS  POLONU 14M50AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

Znaleziono
Ciało Mężczyzny

Policja Evanston znalazła ciało 
niezidentyfikowanego czarnego 
mężczyzny, w wieku około 401.

Ciało mężczyznmy wyłowiono z 
jeziora Michigan, na plaży w północ­
no-wschodniej części Evanston.

POTRZEBNA KOBIETA 
do pomocy w kuchni, w restauracji. 
Zgłaszać się osobiście 
Ducibella Restaurant 5924 W. Fullerton

Armature Winder 
must have 5 yrs. minimum expe­
rience in form coil armature rewin­
ding knowledge of random winding 
AC/DC armatures and stators desi­
rable.

Must speak English, no calls. 
Apply Wed. between 10-12 noon.

QUALITY ARMATURES 
5259 W. Grand Ave.

POTRZEBNI 
ADWOKAT Z POLSKI 
LEKARZ Z POLSKI 
RECEPCJONISTKA 

Z BIEGŁĄ ZNAJOMOŚCIĄ 
ANGIELSKIEGO 

967-0019

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

Creative Real Estate Financing 
If you’re serious about achieving 

your financial goals 
Phone 525-0415 Today 

For information about the 
last Real Estate Seminar 

You’ll ever need 
525-0415

The Wayward Whale
For neąrly two weeks scientists have tried 

desperately to head Humphrey, a 
humpback whale, back out to sea.

SAN FRANCISCO — Naukowcy starali się wszelkimi sposo­
bami zmusić wieloryba do powrotu do ocean. Mapka powyż­
sza ilustruje drogę “zabłąkanego” wieloryba, który w ostatni 
weekend, w końcu, wrócił do Pacyfiku. (UPI)

Automotive
TRANSMISSION REBUILDER
Experience necessary — Good pay, 
good benefits, good working condi­
tions. Must speak English. North 
suburban location. Call Mr. Ray­
mond at 255-4106

Pittsburg
San Joaquin [ 
River

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca UPHOLSTERERS
Fine furniture mfgr. needs expe­
rienced upholsterers.

Apply: Interior Crafts
2513 W. Cullerton

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel

FBI Prowadzi 
Dochodzenie 

w Sprawie Dwóch Firm 
Washington (CT) — Władze FBI 

prowadzą dochodzenie w sprawie 
działalności dwóch firm — Trans­
plant Foundation z McLean, Va., i 
Transplant Technologies Ltd. z Den­
ver.

Istnieje podejrzenie, że obie wy­
mienione firmy naruszyły przepisy 
regulujące sprzedaż organów ludz­
kich przeznaczonych do przeszcze­
pienia.

SPRZEDAŻ SPADKOWA
Tylko $65,000. Murowany ranch z 
mieszkaniem “garden apartment” 
przynoszącym dochód 6200 W.

NANNI REALTORS 
736-3107

ALL AROUND 
WAREHOUSE MAN 
Must Speak English 

943-5084 
After 9 A.M.

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

Mr. Anthony J. Szplit, General Manager 
Dziennik Związkowy 
6100 N. Cicero Avenue
Chicago, Illinois 60646—9975

312/286-0141

PRESS PERSON
3 years exp. 1-2 color. 

1250 Multi, A.B. Dick 385 
Full time

Some letterpress exp. Helpful 
Must speak English. 

593-2272

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem- 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc. 1

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 mieszkaniowy, murowany, z 
mieszkaniem w basemencie. Na 
szybką sprzedaż. 5300 W. 2500 N. 

637-5037

Drodzy Czytelnicy!
Zawiadamiamy Was,

Ze Ukazał Się Już Nowy

Kalendarz Polski
Na Rok 1986

POTRZEBNA EKSPEDIENTKA 
DO PIEKARNI

3 dni w tygodniu, w godzinach popołud­
niowych. Wymagana znajomość języka 
angielskiego. Zgłaszać się osobiście.

MINARIK BAKERY
5832 W. Cermak Road

Cicero

DENTYSTA
NISKIE CENY 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4020

POTRZEBNA KASJERKA 
DO SKŁADU ŻYWNOfiCIWEGO 

Pełne godziny. Musi mówić po polsku 
i po angielsku. Zgłaszać się osobiście: 

INTERNATIONAL FOOD STORE 
3417 W. Diversey

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY TAPICER 

Do obijania eleganckich mebli. Do­
bre wynagrodzenie. Dobre warunki 
pracy. 237-9644 w jęz. ang.

LARGE 3 BEDROOM 
HOUSE 

Downtown Homer, Ill. Well 
maintained. By owner. $34,500.

217-352-4113

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Radioaktywny Gaz 
Zagraża Mieszkańcom 

Pensylwanii
Atlanta (UPI) — Mieszkańcy 

domów stojących na złożach ura­
nu, granitu lub fosfatów mają więk­
sze szanse zachorowania na raka 
płuc z powodu wydobywania się 
radonu.

Takiego zdania są specjaliści 
Krajowego Ośrodka Kontroli Cho­
rób. Radon jest gazem radioaktyw­
nym. Dr. Matthew Zack szacuje, 
że 2l/2 do 6 milionów Amerykanów 
narażonych jest na działanie wy­
dobywającego się gazu, ze złóż 
uranu -238.

Gdy gaz przedostanie się do po­
mieszczenia zamkniętego, osoby 
w nim przebywające narażone są 
na napromieniowanie. Jakkolwiek 
ryzyko związane z ulatnianiem się 
radonu jest znane. Do tej pory po­
nad 2000 tysiące domów miesz­
kalnych w Pensylwanii posiada 
większą jego zawartość w powie­
trzu niż jest to bezpieczne dla ich 
mieszkańców.

Zack powiedział, że w grudniu 
ubiegłego roku robotnik budow­
lany zatrudniony na terenie elek­
trowni atomowej Limerick wy­
kazał “niezwykle wysoki stopień 
napromieniowania”. Po przepro­
wadzeniu dokładnego śledztwa 
(robotnik nie miał dostępu do ma­
teriałów radioaktywnych na tere­
nie elektrowni) okazało się, że na­
promieniowanie było wynikiem 
ulatniania się dużej ilości radonu, 
pochodzącego ze złóż uranu znaj­
dujących się pod domem, w którym 
zamieszkiwał. Koncentracja gazu 
była tak wysoka, że cała rodzina 
została natychmiast ewakuowana.

Każdego roku rodzina mieszka­
jąca w tym budynku otrzymywała 
50 wyższą dawkę napromieniowa­
nia niż ta, która przewidziana jest 
jako bezpieczna dla górników wy­
dobywających uran. W ponad 40 
domów położonych w tej samej 
okolicy wykazano niezwykle wy­
soką koncentrację radonu.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WBMX 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

CLEANING 
PERSON

Days or evenings. Full or part time. 
Must speak some English.

498-4030

INTERNATIONAL COMPANY
Immediate openings available. 

CAN EARN PART TIME $7 per hr. 
FULL TIME $360 A WEEK. 

Students considered. 
Comp, training & benefits.

CALL NOW!! 644-1919

0_______ 20
miles

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

910 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Poł. WBMX 1490 KC

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ
4-5 Ppł. WTAQ

Chet Guliński. Dyr. ProgramówCZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“Kalendarz Polski na Rok 1986”.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesięcu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie,.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

Praca Żeńska
POTRZEBNA BARMANKA 

(skończone 21 lat) oraz pomoc ku­
chenna. Dobra praca. Na pełny i 
część etatu. Południowa okolica 

4340 S. ARCHER (Kedzie) 
od 7 a.m.-10 a.m.

847-9517 

1978 FORD MUSTANG
4 cylindrowy, w dobrym stanie. Sil­
nik po kapitalnym remoncie. Au­
tomatyczny. AM-FM kaseta i ste- 
reo $1,275. Tel.: 772-1752,

DOBRE używane auta na sprzedaż. 
772-7776.

-fr Kondominium .
GRAUE MIL KONDOMINIUM 

Z pięknym widokiem na lasek i 
jezioro. Unowocześniona jednostka. 
Wyceniony na szybką sprzedaż. 
Proszę dzwonić w jęz. angielskim do 

Jay Murray
SMYKAŁ REALTORS___665-7440

ROOFERS
Min. 2yrs. exp. Hot tar roofing NW 
sub.

VAN DOORN ROOFING
Roll. Mdws. 253-8981

CARPENTER 
SUBS

Reliable, with references, year 
around, steady work to install storm 
and prime windows and doors. 
Caulking, glazing, weather strip­
ping etc. Must have truck, ladder, 
tools, etc. Good 2 man crew can 
earn from $800-$1000 a week plus. 
Must read and speak some English.

Call 697-3900 
or 695-7900

3 SYPIALNIE. Garaż. Ogrzewanie. 
$425.4936 School St. Sandy. 880-5225
DO WYNAJĘCIA 3 pokojowy “cot­
tage” w Bellwood, Ill. $130 mies. 
544-3581.________________________
MIESZKANIE w basemencie dla 
starszego pana bez nałogów. Dzwo- 
nić po 5 wieczorem. 282-3283.

★ Naprawy Lodówek
.____ 1 " __  ’ ' - "
NAPRAWA lodówek, kuchenek.
Gwarancja. 272-2935.

★ Do Wynajęcia
ŁADNE—CZYSTE—CICHE

1 i 2 sypialniowe mieszkanie. Urzą­
dzenia i ogrzewanie wkalkulowane 
w cenę czynszu. Wymagane referen­
cje.
HOBBS & GRUBB 989 -1000

Proszę Telefonować w Jęz. Ang.

UNFURNISHED APARTMENT 
2641 N. LARAMIE 

Large 1 bdrm. apt. Freshly sanded 
floors. Newly decorated. Laundry 
facilities in building. $345/montn 
including heat.

Call Norma: 745-3922 
or Hallmark & Johnson 764-8900.

UMEBLOWANE MIESZKANIA 
5550 N. KENMORE AVE.

Super czyste. Strzeżony budynek. 214 pokojowe 
kawalerki studio apartments.” 3 pokojowe mie-» 
szkania—zarządca mieszka w budynku. Ogrze­
wane—wszystkie urządzenia. Cena od $265. Sklepy 
i restauracja w budynku. Blisko do wszystkiego. 
Proszę telefonować w jgz. ang. Prosić Alexander.

275-9000

HICKORY HILLS
2 bedroom Garden Apt. 

Heated, carpeted, appliances, 
children o.k. No pets. $410, plus se­
curity deposit. Avail. Now.

Call 598-8406
CONDO FOR RENT

1 bedroom condo overlooking the 
ocean in sunny Ocho Rios, Jamaica. 
$55.000/Day Until December 15. Af­
ter December 15, $75/Day.

For Info. Call: 
(312) 328-2030

Must speak English.
Tel. NA 6-5803

Call only between 9 AM-2 PM. 
Ask for Mr. Robert.

POTRZEBNY
ZRĘCZNY MĘŻCZYZNA

do ogólnych prac w ogrodzie, ma­
lowanie. $4 na godzinę. Musi mówić 
po angielsku.

Tel.: 664-1388 — 866-9008

Dom dla mężczyzn w starszym wieku, i 
Emerytów! Samotnych i bezdomnych. 
Pojedyncze pokoje, z wodą gorącą i zi­
mną. Wspólną kuchnią i łazienką, Dom 
spokojny i ciepły. Opłata umiarkowana. 

’ Bus stop na miejscu. Adres: 1343 N. Cali­
fornia Ave., Chicago, Ill. Tel. 252-6826. 
Joseph Horowski, właś.______________
4 POKOJOWY domek do wynaję­
cia, nieogrzewany, odnowiony $250. 
Dorosłym. Jadwigowo. 235-2397.

' T 11 1
Sacramento

★ Malowanie
MALOWANIA, remonty, cyklino- 
wanie podłóg, tanio. Tel.: 539-0703, 
342-6701.________________________
MALUJEMY tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.

★ Ogrzewanie
NAPRAWA i czyszczenie pieców do 
ogrzewania, oraz roboty hydrauli­
czne. 394-947Ł

★ Naprawa TV
NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO, IL 60646 

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

* Osobiste
JERZY Sikora proszę przedzwonić 
na number 286-2711—Marek Sikora.

★ Poszukuje Garażu
SZUKAM garażu na Jackowie. Tel. 
489-2800.  

Miasto________________ Stan_____________Zip code______
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Pomoc Domowa
POTRZEBNE KOBIETY

Do sprzątania domów rezyden- 
cyjnych na zachodnich przedmieś­
ciach. $5 na godzinę. Biuro miesz­
czące się w Cicero. Po informację 
dzwonić 656-3976 codzinnie 7-9 a.m. 
i 7-9 p.m. Pytać o Mrs. Jovanovic.

DOMESTIC POSITIONS 
IMMEDIATE AVAILABLE

Mothers helpers, 
housekeepers, companions

Must speak English.
MAIN INC.

998-1071_________________ 998-9717

EXPERIENCED COOK/ 
LIGHT HOUSEKEEPING 
English speaking. References.

Catholic Family
$250 a Week. Live in. 5 Days 

Private room and Bath.
337-2814 

Paclf!C\ San
Ocean \ Francisco

Rio Vista
Rio Vista Bridge

DO NASZYCH KLIENTÓW

CALIFORNIA

3 N(5S

Twój najlepszy 
przyjaciel i doradca!
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Odnaleziono Dziewczynkę 
Uprowadzony Przez Ojca

Licytacja Domu Nie Musi Być 
“Złem Koniecznym,” Ale...

Trzeba Wiedzieć o Istnieniu 
Specjalnego Programu HUD-u

NEWTON, MASS. — Córka Jeleny Bonner z mężem przeglą­
dają doniesienia prasowe informujące, że matka pani Tatiany 
Jankelewicz otrzymała pozwolenie od władz sowieckich na 
wyjazd za granicę w celu poddania się leczeniu. Dotąd nie było 
ąadnego oficjalnego potwierdzenia tej wiadomości. Córka bę­
dzie się starała porozumieć telefonicznie z matką. (UPI)

Kierownictwa Elektrowni 
Zarabiają Zbyt Dużo

Apel Patrick’a Quinna o 10-procentową Obniżkę Uposażeń

Blisko 5 lat temu Lisa Mauritz zo­
stała uprowadzona w drodze do sz­
koły w Richton Park. Dzień później— 
jej ojciec powiadomił telefonicznie 
matkę, iż mała nie powróci więcej 
do domu. Rzeczywistość miała, jak 
się okazuję, zadać kłam temu twier­
dzeniu. . . .

Powrót 14-letniej dzisiaj córki do 
matki nastąpił dzięki dochodzeniu 
prowadzonemu przez Bryon Skin­
ner, specjalnego agenta I-SEARCH, 
wydziału policji w Illinois, zajmu­
jącego się poszukiwaniem zaginio­
nych dzieci.

Dzięki działającej od roku pla­
cówce, 300 zaginionych chłopców i 
dziewcząt powróciło do swoich ro­
dziców.

Matka Lisy jest szczęśliwa i jak 
mówi —nie mogła uwierzyć prze­
kazanej jej telefonicznie wiadomo­
ści o odnalezieniu córki.

Sprawa miała swój początek w 77 
r., kiedy dziewczynka zaginęła w 
drodze do szkoły. Po telefonie od oj­
ca, matka starała się uzyskać na­
kaz sądowy zwrotu dziecka, pod za­
rzutem jego uprowadzenia. W 
owym czasie nie istniało jednak 
prawo, które uznawałoby tego ro­
dzaju przestępstwo w stosunku do 
jednego z rodziców.

Ojciec mógł być oskarżony jedy­
nie o bezprawne zatrzymanie cór­
ki. Nie było też szansy na jego are­
sztowanie jeśli nie dokona on innego 
przestępstwa.

Cztery lata temu, matka otrzy­
mała wiadomość, i jej mąż i dziecko 
mogą znajdować się w Baldwin 
County, Ala. Rozpoczęła więc po­
szukiwania ze zdjęciem córki w rę­
ce. Ludzie raz poznawali dziew­
czynkę, nie mogąc jednak podać 
miejsca jej zamieszkania.

Chicago. (CT) — Rodzina ojca Law- 
rence’a Martina Jenco, trzymanego 
w charakterze zakładnika w Libanie, 
oświadczyła w piątek, iż zrywa swe 
stosunki z nową organizacją pn. Ame­
rykański Komitet d/s Zakładników 
(American Hostage Committee: 
AHC).

Podczas konferencji prasowej, zor­
ganizowanej w piątek w Joliet, w 
domu siostry ojca Jenco — Mae Mi- 
helich, brat więzionego — Joe Jenco
— odczytał pisemne oświadczenie:

“Po zwróceniu uwagi na artykuł 
w New York Post, z dnia 29 paździer­
nika, my — jako rodzina amerykań­
skiego zakładnika — ustaliliśmy, że

State Farm 
Zwiększy Opłaty 
Za Ubezpieczenia

Po raz drugi w bieżącym roku 
State Farm Insurance zamierza 
podnieść opłaty za ubezpieczenie 
samochodów w Illinois. Podwyżka 
będzie wynosić przeciętnie 9.8% i 
wejdzie w życie od 1 grudnia.

Ostatnia podwyżka została wp­
rowadzona w maju i wynosiła 8%.

Decyzja firmy jest podyktowana 
wzrostem kosztów zwracanych 
klientom należności.

W ostatnim roku, jak podaje 
agencja, jej ogólny przychód wyno­
sił 807.8 min doi. Straty sięgnęły 
288.9mln doi., aich wzrost wiąże się 
ze wzrostem ilości wypadków i wy­
sokości wypłacanych odszkodowań.

W obliczeniu na jeden samochód
— koszt firmy wzrósł o 15.1%, jeśli 
chodzi o zniszczenia własności, o 
16.2% w kosztach medycznych i o 
15.7% w wypadkach.

Największa firma ubezpieczenio­
wa zebrała w minionym roku 522 
min doi. w postaci płat od swoich 
klientów.

Rok temu matka zwróciła się o 
pomoc do I-SEARCH. Skinner 
otrzymał od niej zdjęcie małej dzie­
wczynki o rudych włosach, w be­
recie. Dziewczyna, którą odnalazł, 
nosi dziś kolczyki, mówi z połud­
niowym akcentem i jest znana 
przez swoich sąsiadów z Alabamy 
jako Lisa Olson.

Jak podają władze stanowe, dzie­
wczynka została odnaleziona dzię­
ki dobrej pracy policji.”

Skinner rozpoczął drobiazgowe 
śledztwo na podstawie uzyskanych 
od matki informacji i w momencie, 
kiedy dotarł do Baldwin County, był 
już w stanie podać lokalnej policji 
pewne znaczące fakty.

Odnalazł Lisę w zakładzie opie­
kuńczym, po ucieczce z domu, która 
zdarzyła się w jej życiu nie po raz 
pierwszy.

Prowadzi się obecnie śledztwo w 
sprawie oświadczenia przez Lisę,iż 
ojciec nadużywał w stosunku do 
niej siły fizycznej.

Dziewczynka nie pamiętała swe­
go nazwiska, wiedząc tylko, iż roz­
poczynało się ono na “m” i miało w 
sobie “u.”

Lisa pozostaje obecnie pod opieką 
psychologa próbującego ułatwić jej 
przystosowanie się do nowego ży­
cia.

Jak wynika z danych, około 60- 
70% dzieci odnalezionych przez I- 
SE ARCH było traktowanych w nie­
odpowiedni sposób, często przez ro­
dziców, którym odmówiono praw do 
ich wychowania.

Ojciec Lisy Mauritz przebywa 
obecnie w areszcie w Baldwin 
County, oskarżony o bezprawne za­
trzymanie dziecka. Jest możliwe, iż 
zostanie on jeszcze oskarżony o inne 
wykroczenia.

istnieją bardziej niż wystarczające 
powody do wycofania naszego zaan­
gażowania i naszych związków z no­
wo powstałym Amerykańskim Komi­
tetem d/s Zakładników....

“W naszych intencjach nie leżała 
ani modyfikacja ani też formułowa­
nie polityki rządu na Bliskim Wscho­
dzie. ... My jako rodzina zakładnika 
nie możemy rozwiązać problemów 
(Bliskiego Wschodu) i nie mamy ży­
czenia zostać narzędziem w rękach 
obcych mocarstw, po to by mogły 
realizować swe własne cele, które 
mogą być sprzeczne do tych naszego 
kraju.”

Gazeta New York Post opubliko­
wała artykuł, w którym podejrzewa 
się, iż AHC jest narzędziem pale­
styńskich terrorystów.

Rodzina ojca Jenco nie podała żad­
nych innych — oprócz artykułu — 
powodów zerwania z AHC. M. Mihe- 
lich powiedziała dziennikarzom, iż 
aby zrozumieć tę decyzję trzeba po 
prostu przeczytać artykuł w New 
York Post.

Ponadto dodała ona, iż komitet ten 
nie miał nic konstruktywnego do za­
oferowania poza zorganizowaniem 
spotkań z pewnymi osobami w Wash­
ingtonie. Nadmieniła ona również, że 

to samo obiecali rodzinie ojca Jenco 
kongresmani i senatorowie.

Stan Pomoże 
Pokryć Koszta 
Ogrzewania

Można już składać podania o sta­
nową finansową pomoc przy płace­
niu rachunków za ogrzewanie mie­
szkań.

W sprawie teog programu p.n. Il­
linois Home Energy Assistance 
Program należy telefonować pod nr 
744-6716 do chicagoskiego Depart­
ment of Human Services.

Komisarz Rady Apelacyjnej (Po­
datkowej) pow. Cook, Patrick Quinn 
oświadczył, iż członkowie zarządów 
największych zakładów energetycz­
nych w kraju — w tym również kie­
rownictwo Commonwealth Edison— 
pobierają zbyt duże wynagrodzenia 
i zaapelował do przedstawicieli tych 
firm, aby dobrowolnie zmniejszyli 
swe uposażenia o 10 procent.

Najwyższe uposażenie — spośród 
kierowników wszystkich elektrowni 
w Illinois — posiada prezes zarządu 
Commonwealth Edison, James 
O’Connor ($340,807 rocznie). W okre­
sie ostatnich czterech lat zarobki J. 
O’Connora wzrosły o $207,089, czyli o 
65%, a więc podwyżka ta była trzyk­
rotnie wyższa niż stopa procentowa 
inflacji.

Natomiast płace innych najwyż­
szych urzędników, największych za­
kładów energetycznych w USA, wz­
rosły przeciętnie o 50%, w ciągu 
ostatnich pięciu lat.

Raport, sporządzony przez Quinna 
udowadnia jak niesprawiedliwą jest 
ostatnia, 14.7-procentowa podwyżka 
opłat elektryczności, zatwierdzona 
przez Stanową Komisję Handlową 
(Illinois Commerce Commission;

Uniknięto Zderzenia 
Samolotów w Pobliżu 

Lotniska O’Hare
(UPI) — Rzecznik federalnej agen­

cji FAA oświadczył w niedzielę, że 
w dniu 20 września wydarzył się w 
rejonie lotniska O’Hare incydent, sta­
nowiący naruszenie przepisów fede­
ralnych w dziedzinie kontroli ruchu 
powietrznego.

Władze federalne prowadzą nadal 
dochodzenie w sprawie uniknięcie w 
ostatniej chwili zderzenia pomiędzy 
samolotem pasażerskim linii Delta 
— lecącym do Chicago, a małym 
samolotem prywatnym, który prze­
leciał w pobliżu liniowca tak blisko, 
że pilot samolotu Delty mógł był 
odczytać numery na awionetce.

Do tej pory, władzom nie udało 
się zidentyfikować małego samolotu 
prywatnego. Linia Delta zdołała udo­
stępnić jedynie fragment numeru re­
jestracyjnego samolotu prywatnego.

Opisany incydent stanowi istną za­
gadkę dla władz federalnych. Agen­
cja FAA wyklucza bowiem, że mógł 
był tu zaistnieć błąd ludzki jak i 
niesprawność ekwipunku.

Na podstawie zapisu taśmy mag­
netycznej można ustalić, że samolot 
pasażerski linii Delta zdołał uniknąć 
kolizji w ostatniej chwili. Oba samo­
loty znajdowały się na wysokości 
10,000 stóp.

Zawiadomienie 
Aid. McLaughlina 

Alderman 45-tej wardy, Gerald M.
McLaughlin zawiadamia, iż na jego 
prośbę biuro asesora pow. Cook 
organizuje spotkanie, na którym zo­
stanie ponownie rozpatrzona sprawa 
sposobu wyceny nieruchomości i na­
liczania od niej podatków, w Jeffer­
son Township.

Spotkanie odbędzie się w czwar­
tek, 7 listopada, w Wilson Park Audi­
torium, 4630 N. Milwaukee Ave.

Aid. McLaughling zachęca wszy­
stkich mieszkańców Jefferson Town­
ship do wzięcia udziału w czwart­
kowym posiedzeniu.

ICC) dla Commonwealth Edison.
“Jedyną rzeczą, która wzrosła 

równie wysoko jak uposażenie pana 
O’Connora jest opłata elektrycznoś­
ci” — powiedział Quinn, dodając je­
szcze, iż płace przeciętnego pracow­
nika Commonwealth Edison wzrosły 
— w tym samym okresie czasu — 
zaledwie o 26 procent.

Quinn oświadczył, iż ostatnia de­
cyzja zarządu Commonwealth Edi­
son, dotycząca zamrożenia płac 
osób, na najwyższych stanowiskach 
nie jest posunięciem wystarczają­
cym.

“Moim zdaniem, zarząd tej firmy 
(Commonwealth Edison), w ciągu 
ostatnich dziesięciu lat partaczył swą 
pracę, w tym samym czasie, nagra­
dzając siebie coraz wyższymi pła­
cami” — stwierdził Quinn, narzeka­
jąc, iż opłaty pobierane za elektrycz­
ność przez Commonwealth Edison 
wzrosły w ciągu ostatniej dekady w 
sumie o 60 procent.

Wśród innych, najlepiej wynagra­
dzanych, najwyższych kierowników 
zakładów elektrycznych, Quinn wy­
mienił Williama Comeliusa ($287,500 
rocznie) — prezesa i dyrektora wy­
konawczego Union Electric, zakła­
dów energetycznych, które obsługu­
ją East St. Louis oraz Wendella Kel­
ley (248,333) — prezesa i przewodni­
czącego zarządu Illinois Power, któ­
re produkują elektryczność dla od­
biorców w Decatur.

Ponadto Quinn nazwał ostatnie 
podwyżki opłat za elektryczność 
Commonwealth Edison “wręcz nie­
przyzwoitymi”, nadmieniając, iż 
świadczą one o braku poszanowania 
tych zakładów energetycznych dla 
trzech milionów ich klientów.

Jak wiadomo, ostatnia podwyżka, 
przyniesie Commonwealth Edison 
dochód rzędu $494.8 min, a większość 
tej sumy pokryje koszta ukończenia 
budowy i rozruchu nowej elektrowni 
atomowej w Byron, koło Rockford.

Wybory
Do Rad Szkolnych 
Dzisiaj w 311 okręgach szkolnych, w 
sześciu powiatach na przedmieś­
ciach, odbywają się wybory do rad 
szkolnych.

Ponadto na listach wyborczych 
znalazło się ponad 80 propozycji re­
ferendum, a wśród nich zniesienie 
zakazu posiadania broni w Oak 
Park, prośba o 150 min doi, które 
pomogą sfinansować budowę wo­
dociągu, doprowadzającego wodę z 
jeziora Michigan do pow. Du Page 
oraz zamiar podwyżki podatków w 
21 okręgach szkolnych.

Punkty wyborcze czynqp są w 
godz. od 6 rano do 7 wieczorem.

Kontrakt Pomiędzy 
Pracownikami . 
a “Sun-Times”

Pracownicy działów redakcyjnych 
“Chicago Sun-Times” zaaprobowali 
w piątek nowy, trzyletni kontrakt z 
jej wydawcą, większością 151 do 19 
głosów.

Najważniejszym punktem kontrak­
tu jest 5-procentowa podwyżka, któ­
ra będzie przysługiwała każdego ro­
ku.

Kontrakt dotyczy reporterów, wy­
dawców, plastyków, fotografów i 
urzędników poszczególnych redak­
cji.

Kiedy James i Barba Noble zosta­
li eksmitowani ze swojego własnego 
domu w sierpniu, nie wiedzieli, że 
kwalifikowali się do federalnego 
programu pomocy właścicielom 
domów, zagrożonych licytacją.

Od 10 lat federalny departament 
HUD (Housing and Urban Deve­
lopment) realizuje program, które­
go celem jest pomoc dla właścicieli 
domów, spóźniających się ze spła­
tami rat (w jęz. ang. mortgage), 
ponieważ utracili pracę albo są po­
ważnie chorzy i wymagają opieki 
szpitalnej.

Krytycy tego programu uważają 
jednak, iż nie spełnia on swych za­
dań, ponieważ HUD nie informuje o 
nim tych ludzi, którzy mogliby się 
doń zakwalifikować.

“Żałuję, że nikt mi o tym nie po­
wiedział”—stwierdziła Barba Nob­
le. “W ogóle nie wiedziałam o tym 
(o programie)” dodała. Barba, 
wraz z mężem i czworgiem dzieci, 
musiała opuścić swój czterosypial- 
niowy dom i zamieszkać w sutere­
nie.

Program już od dłuższego czasu 
jest celem krytyki lokalnych wy­
działów mieszkaniowych oraz agen­
cji d/s bezrobotnych i agencji, 
udzielających porad prawnych. Ich 
zdaniem, niedostateczne informo­
wanie o istnieniu programu, świad­
czy o tym, że HUD-owi brak jest 
entuzjazmu dla programu, który— 
zresztą—był wynikiem sprawy są­
dowej, w jakiej domagano się od 
departamentu pomocy dla zagro­
żonych licytacją właścicieli domów.

Najcięższym jednak zarzutem 
jest to, że HUD nie udostępnia pro­
gramu dla osób, które się doń kwali­
fikują.

W myśl tego programu, wierzy­
ciele “przepisują” zaległe spłaty 
rat na HUD, zamiast wstąpić na 
drogę licytacji. Wówczas, HUD sp­
łaca pożyczkę oryginalnemu wie­
rzycielowi, a następnie sam przej­
muje, na okres trzech lat, rolę wie­
rzyciela wobec właściciela domu- 
dłużnika.

W zależności od przypadku, HUD

System sprawiedliwości w Chi­
cago wyelimonował w zasadzie 
praktykę wydawania łagodniej­
szych wyroków na oskarżonych, 
którzy dokonali poważnego prze­
stępstwa najczęściej z bronią w rę­
ku, w przypadkach, kiedy przyzna­
ją się oni do winy.

Analiza danych przez “Chicago 
Tribune” wskazuje na brak zasadni­
czych różnic w karach dla tych, któ­
rzy przyznali się do przestępstwa i 
tych, którzy zostali skazani przez 
sędziów w trakcie rozprawy.

W wielu przypadkach przyczynę 
stosowania łagodniejszego wyroku 
stanowi przekonanie prokuratora, 
iż nie uda się osiągnąć właściwego 
wymiaru kary na zasadzie orygi­
nalnego oskarżenia. W związku z 
tym zezwala się oskarżonemu na 
przyznanie się do mniejszej winy, 
za którą wymierza się mniejszą ka­
rę.

Sprawa ta, w obu rozwiązaniach 
była szeroko krytykowana jako 
powód do wielu niesprawiedliwości 
w systemie sądownictwa, choć wie­
lu ekspertów broniło tego rodzaju 
postępowania ze względu na to, iż 
zapewniało ono liczbę rozpraw na 
“rozsądnym” poziomie.

Dziesięć lat temu, badania przep­
rowadzone przez Chicagoskie Sto­
warzyszenie Prawników (Chicago 
Bar Association) wykazały, iż sy­
stem sądowniczy boryka się zarów­
no z niedoborem personelu jak i 
trudnościami finansowymi. Wycią­
gnięto wówczas wniosek, że elimi­
nując tego rodzaju postępownie za­
szkodzi się i tak nadwerężonej 
strukturze wymiaru sprawiedliwo­
ści.

Jak wskazują badania “Chicago 
Tribune” obawy takie są już dziś 
zupełnie bezpodstawne.

Przestępstwa z zastosowaniem 
przemocy stanowią obecnie w Chi­
cago 13% spraw zgłaszanych do są­
du i pomimo niewielkiej stosunko­
wo liczby zajmują dużo więcej cza­
su niż inne.

Wcześniejszy sondaż “Tribune” 
wykazał, iż oskarżeni, którzy żądali 
udziału ławy przysięgłych w rozp­
rawie, byli rutynowo karani ostrzej 
niż ci, którzy przyznawali się do 
winy lub zdawali się na wyrok sę­
dziego. 

może zmniejszyć, odroczyć lub 
uchylić miesięczne raty. Po okresie 
trzech lat, właściciel domu musi 
podjąć spłacanie rat, za dom w ich 
pierwotnej postaci, a oprócz tego 
spłacanie rat długów, jakie wytwo­
rzyły się właśnie w ciągu owych 
trzech lat

Ponieważ HUD nie informuje 
społeczeństwa o istnieniu tego pro­
gramu wielu właścicieli domów nie 
zdaję sobie sprawy, z tego iż należy 
im się pomoc, która uniemożliwi ich 
wierzycielom przystąpienie do licy­
tacji. Niektórzy dowiadują się o ist­
nieniu programu z upomnień, prze­
syłanych przez banki lub innych 
wierzycieli.

Adwokat chicagoskiej agencji pn. 
Legal Assistance Foundation, która 
wytoczyła HUD-owi sprawy sądo­
we w 1979 r. i 1983 r., William P. 
Wilen. oświadczył, że większość lu­
dzi nie rozumie informacji, zawar­
tych w upomnieniu albo interpretu­
je je błędnie, myśląc, że wierzyciel 
chce od nich więcej pieniędzy.

Inny krytyk HUD-u, Arvis Ava- 
rette, przewodniczący Illinois Fo­
reclosure Coalition, oświadczył, iż 
“nigdy nie widział ogłoszenia (tego 
departamentu), zawiadamiającego 
o istnieniu programu.” Według nie­
go, “HUD nie chce, aby ludzie ko­
rzystali z tego programu.”

Przedstawiciele HUD-u uważają 
jednak, że departament nie jest zo­
bowiązany do ogłoszania tego pro­
gramu. Jeden z szefów, chicago­
skiego HUD-u, Princella Huston, 
oświadczyła, że “firmy pożyczkowe 
są zobowiązane, w myśl przepisów, 
do zawiadamiania swych klientów” 
i dodała, iż “jak na razie nie było z 
tym żadnych problemów.”

Licytacje domów są palącym 
problemem w stanie Illinois w osta- 
tanich latach. Stan nasz zajmuje 
pierwsze miejsce w kraju, pod wzg­
lędem spóźniania się dłużników ze 
spłacaniem rat pożyczek na domy, 
natomiast trzecie miejsce jeśli cho­
dzi o liczbę domów, objętych licyta­
cją.

Liczba wyroków wydawanych na 
zasadzie przyznania się do winy by­
ła zawsze duża. W Chicago wynosi 
ona obecnie około 70%. Wielu eks­
pertów jest przekonanych, iż po­
chodzą one ze swoistego układu, za­
pewniającego przyznającycm się 
do winy oskarżonym mniejszy wy­
miar kary.

Krytycy wskazują przy tym czę­
sto na fakt, iż w ten sposób wyroki 
stają się bardziej wynikiem taktyki 
adwokatów niż odzwierciedleniem 
przestępstwa, jakiego dopuścił się 
oskarżony.

Zdarzają się również wypadki, że 
ludzie zupełnie niewinni przyznają 
się do winy, obawiając się ostrzej­
szego wyroku po rozprawie.

Z badań przeprowadzonych przez 
“Chicago Tribune” wynika, że na 
1,000 grabieży dokonanych z bronią 
w ręku skazuje się jedynie 32 oska­
rżonych, a tylko 23 trafia do więzie­
nia.

Zmniejszająca się liczba wyroków 
wydawanych na zasadzie układu o 
przyznaniu się do winy jest rezulta­
tem kilku faktów, które zaistniały w 
systemie sądowniczym. Wprowa­
dzono między innymi nowe prawo 
przewidujące określone wyroki za 
najcięższe przestępstwa. W wielu 
przypadkach odchodzi się w ogóle 
od podobnych rozwiązań.

Zwiększyła się liczba sędziów w 
dziale kryminalnym Sądu Okręgo­
wego w powiecie Cook przy jedno­
czesnym poważnym spadku liczby 
rozpatrywanych przez sędziów sp­
raw. Ustanowiono również cztery 
sądy, których zadaniem jest je­
dynie rozpatrywanie spraw doty­
czących ponownych powtarzających 
się przestępstw dokonanych przez 
te same osoby.

Ograniczono przy tym okres cza­
su przeznaczonego na rozpatrzenie 
poszczególnych spraw; obecnie 
wynosi on średnio około 200 dni.

W biurze prokuratora utworzono 
specjalny wydział — Felony Re­
view Unit, który przeprowadza do­
kładne badania poważniejszych 
przypadków.

Studia “Tribune” zostały przep­
rowadzone na 2,759 przypadkach, 
które wpłynęły do sądu w okresie 13 
miesięcy w r. 83-83.

WASHINGTON — Zdjęcie zrobione z satelity, na którym 
można zauważyć drogę “Juan”. Zdjęcie zrobione zostało 31 
października br. (UPI)
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Rodzina Ojca M. L Jenco 
Zrywa Swe Stosunki z AHC

Mniej Łagodniejszych Wyroków 
Za Przyznanie Się Oo Winy


